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N a le ź y io ś ć  p o c z t o w a  o p ła c o n a  r y c z a ł t e m

Rocznik XXX.

Rekituoacye otwarte fca wolne od 
op ia iy  oocztuwei. —- Keaakcya 
ręicopisćw uie zwraca i beumien- 

ovct> listów ais uwzględnia.

Organ Polskiej Partyi Socyalistycznej
Wychodzi codziennie o godz. 6 rano z wyjątkiem dni poświątecznych

R ad  akcya i Administracya: 
Kraków, Dunajewskiego 5.

Telefon Redakcyi Nr. 396. 
Telefon Administracyi Nr. 310.
Adres teiegr.: Naprzód Kraków.

Dział inseratowy: 
Grodzka 13, U. p. Tel. 1354.

Konto czctcowe 140.002.

Ceny ogioraeń: U . miejsoe wier­
sza nonpareicm 30 Mk, w nade* 
sianem 75 Mk. Glosy publiczne po 

90 Mk za wiersz.

W s t y d  p a l i . . .
K w a p iń s k i  n a le ż a ł  do  p ie rw s z e j k a u r y  ż o ł­

n ie r z y  p o is k ic h , w a lc z ą c y c h  o n ie p o d le g ło ś ć  
p o  r o k u  1863, k tó r y m  Ż e r o m s k i  p o ś w ię c ił  
„ S e n  o S z p a d z ie 11 i  „ R ó żę " . P ię tn a ś c ie  la t  te*  
m u  w  je d n y m  s ze re g u  z n im  s z li P i łs u d s k i,  
m in is t e r  w o jn y  S o s n k o w s k i, g e n e ra ł M in ­
k ie w ic z , p u łk o w n ik  K u k ie ł  i  m n ó s tw o  in ­
n y c h  d y g n ita r z y  d z is ie ja z e j P o ls k i N ie p o *  
d le g łe j ,  a  ty s ią c e  r o b o tn ik ó w  o ra z  in te l ig e n ­
tó w  n a jd z ie ln ie js z y c h .

T e  a r t y k u ły  k o d e k s u , k tó r y c h  o b e c n ie  p ro  
k u r a t o r  u ż y ł  p r z e c iw k o  K w a p iń s k ie m u ,  
p rz e d  la t y  o s trz e m  s w y m  k r w a w y m  g o d z iły  
w  ż o łn ie rz y  i  g ło s ic ie l i  n ie p o d le g ło ś c i. T e ­
s a m e  a r t y k u ły  14 l a t  te m u  w  in te r p e ta c y i  
„ w y ż łó w  c a r s k ic h " , m o s k ie w s k ic h , p r o k u r a *  
to ró w  i  s ę d z ió w , s k a z a ły  K w a p iń s k ie g o  n a  
d o ż y w o tn ią  k a to r g ę , w  k tó r e j  p rz e s ie d z ia ł  
l a t  d z ie s ię ć  t y lk o  d la te g o , że  c a r a t  r u n ą ł-  
T e s a m e  p a r a g r a fy  r z u c i ły  n a  d łu g ie  la t a  
w ię z ie n ia ,  z s y łk i ,  m ą k ,  a lb o  z m u s i ły  do  u -  
c ie c z k i z  k r a ju  d z ie s ią tk i  ty s ię c y  n a jg o r ę t ­
s z y c h  s y n ó w  lu d u  p o ls k ie g o . T e  p a r a g r a fy  
s k r ę c i ły  s z n u r  ś m ie r te ln y  n a  s zy ję  O k rz e i,  
M o n t w i ł ła ,  K o p is ia  i  k i lk u s e t  in n y c h  bo h a*  
te ró w  p r o le t a r y a t u  p o ls k ie g o .

T e  p a r a g r a fy :  129, 130, 126 itd - n a p ę c z n ia łe  
są  od  k r w i  i  m ę k i ,  j a k ą  p o i l i  je  t a k  je s zcze  
n ie d a w n o  n a je ź d ź c y . A  k ie d y  n a s ta ła  n ie p o ­
d leg ło ś ć , o f ia r y  ty c h  p a ra g r a fó w , k tó re  je ­
szcze n ie  z g n i ły  w  k a to r g a c h , k tó re  o c a la ły  
w ś ró d  b u rz y  i  p ło m ie n i w o jn y  ś w ia to w e j,  
k tó r y c h  n ie  z g r y z ła  n o s ta lg ia  i  c h o ro b y , za* 
c z ę ly  w ra c a ć  u fn e , że los s p ra w ie d l iw ie  
z m ia ż d ż y w s z y  tw ó rc ó w  i  a d w o k a tó w  n ie c n e  
go k o d e k s u  p o d e p ta ł i  w  z a p o m n ie n ie  h a ­
n ie b n e  p o g rą ż y ł je g o  l i te r ę .

U w a ż a ło  się, że te  a r t y k u ły ,  p o n u re  z n a k i  
m ę c z e ń s tw a  P o ls k i,  z g in ę ły  r a z e m  z E n g a -  
J y c ze w e m , R o m a n o w y m i, g u b e r n a to r a m i i  
o c h r a n ą  c a rs k ą . Z d a w a ło  s ię , że c i, co k r e w  
s w ą  to c z y li z a  P o ls k ę , w  te j P o ls c e  odrodso*  
n e j m a ją  c h y b a  p r a w o  b e zp ie c zn e g o  p rz e b y ­
w a n ia  i  d z ia ła n ia ,  m im o , że p a r a g r a fó w  h a ń ­
b y  g n u ś n e  w ła d z e  i  le n iw y  S e jm , p o d  w z g lę *  
d e m  fo r m a ln y m , n ie  z n io s ły  je d n e m  p o c ią ­
g n ię c ie m  p ió ra , je d n y m  o k rz y k i e m  p o g a rd y  
i  w s t r ę tu ,  ja k  to  n a le ż a ło  u c z y n ić . ■

S ta ło  się in a c z e j.
U p io r y  n ie w o li ,  m ie s z k a ją c e  w  d u s z a c h , 

co w  p o k o rz e  d a w n ie j  z n o s iły  p o l ic z k i i  z n ie ­
w a g i n a ig r a w a ją c e g o  się n -a je źd źcy , w ie lb i*  
c ie le  w  s k ry to ś c i s e rc a  m e to d  z a b o rc y , k a ­
to r g i i  s z u b ie n ic y  c a r s k ie j ,  w y z y s k a ły  z g u ­
b n e  le n is tw o  n a jw y ż s z y c h  w ła d z  R ze c zyp o *  
s p o lite j P o ls k ie j ,  b y  p a r a g r a fy  p a lą c e  się  
k r w a w e m  p ię tn e m  m ę c z e n n ik ó w  z w ró c ić  
p r z e c iw k o  ty m , co n a jw ię c e j p r z y c z y n i l i  s ię  
d o  n ie p o d le g ło ś c i. I  ju ż  od r o k u  je s te ś m y  
ś w ia d k a m i p ro c e s ó w , w y ta c z a n y c h  n a  p o d ­
s ta w ie  §§ 129, 130 itd . w  te n  s a m  sposób i w  
ta k ie ,  że in te r p r e ta c y i ,  ja k  to  c z y n i l i  S k a ło n ,  
E n g a ły c z e w , M a r k r a f s k i  i  s e tk i „ w y ż łó w  
c a r s k ic h " , n a s ła n y c h  z M o s k w y  n a  P o ls k ę  
i  ie i lu d .  a b y  i a  n a  ś m ie rć  z a ć w ic z y ć .

P ie k ą c y  w s ty d  p a l i  n a m  p o l ic z k i —  w s ty d  
za  P o ls k ę , z a  tę  „ n a jja ś n ie js z ą  R ze c zp o s p o ­
l i t ą " ,  w  k tó r e j  m a r tw e  c a rs k ie  p a r a g r a fy  są  
n a jr z e c z y w is ts z ą  rz e c z y w is to ś c ią .

K r e w  r z u c a  s ię  do t w a r z y  i  w s ty d  p a l i  cz ło  
w ie k a ,  g d y  s ię  p o m y ś li,  że te n  ję z y k ,  w  k tó *  
r y m  n a p is a n e  „ D z ia d y " ,  „ A n h e l l i" ,  „ P rz e d ­
ś w it" ,  „ W y z w o le n ie " ,  „ S e n  o  S z p a d z ie " ,  
„ R ó ż a " , „ H is to r y a  J e d n e g o  P o c is k u " , s łu ż y  
do  w y d a w a n ia  u p io rn y c h  w y r o k ó w  p o l i t y ­
c z n y c h  „ w  im ie n iu  R z e c z y p o s p o lite j" , n a  
ty c h , k tó r z y  o tę  R z e c z p o s p o litą  w a lc z y l i .

W s t y d  p a li.... . Z y s ła w .

S p r a w y  p o l s k i e  n a  s e s y i  R a d y
L i g i  n a r o d ó w

(Telefonem od korespondenta „Naprzodu”)
Warszawa, 13 grudnia 

Sesya Rady Ligi narodów rozpocznie się 10 sty­
cznia 1922 Na poiządku dziennym są następujące 
sprawy : 1) sprawa apelu Polski pizeciw decyzyi 
komisarza wolnego m. Gdańską w sprawie Wisły, 
2) norninaeya wysokiego komisarza in. Gdańska, 
gdyż kadeneya obe mego komisarza genc-ała Hac-

kinga upływa w styczniu, a) sprawa ooywatel- 
stwa wolnego m. Gdańska, 4) sprawa umowy han­
dlowej między Polską, Gdańskiem i Norwegią, 5) 
umowa polsko-gdańska z 24 października br, 6) 
położenie finansowe Gdańska. Pozatem rozważana 
będzie sprawa mniejszości narodowych, na Litwie, 
Łotwie i w Estonii.

Zapomoga świąteczna dla urzędników państwowych
(Telefonem od korespondenta „Naprzodu”)

Warszawa, 13 grudnia. 
Rada ministrów przyznała urzędnikom państwo­

wym z racyi świąt zapomogę zależnie od klasy 
poborów. Najwyższa zapomoga wyniesie 18.000, 
najniższa 12.000 mk.

Likwidacya ministerstwa 
aprowizacyi

Warszawa. (P A T ). R ada m in is tró w  na posie­
d zen iu  z  12 b. m . p rzy ję ła  p ro jek t us taw y  
o iikw ‘.riacyi m inisterstwa aprowizacyi z dniem 31
grudnia b. r. W e d łu g  us taw y  te j u p ra w n ie n a  
m in is tra  apro w izacy i jako  w ład zy  ad m in is tra ­
cy jn e j przechodzą z  dniem  1 stycznia  1922 na  
m in is tra  spraw  w ew n ętrzn ych .

Polityka narodowościowa ra kresach 
wschodnich.

Warszawa. (Tel. w ł. „Naprzodu”). W  poniedziałek  
odbyły się naiady międ/.yministeryalae w  sprawie  
ujednostajnienia po lityki narodowościowej na kre­
sach wschodnich. Jak się korespondent Wasz do­
wiaduje, kierunek dyskusyi na Radzie m inistrów  
w ykazuje całkowite zrozumienie potrzeb narodo­
wościowych i polityka rządu polskiego pójdzie w 
kierunku najwyższej tolerancyi.

W sprawie żądania Wyzwolenia.
o zakończenia prac Sejmu

•  Warszawa. (Pa T ). Na p sino klubu W yzw olenia, 
domagaiące się zwołania przedstawicieli klubów  
celem ustalenia piogram u prac Sejmu przed ukoń­
czeniem jego prac, marszałek zakom unikow ał, że 
na posiedzeniu dnia 9 bm. skonstatowano, i ż : 1) 
do fery i świątecznych odrobi plenum wszystkie  
projekty ustaw, które komisye zdołają wykończyć, 
2) obradowanie nad planem prac sejmowych może 
dotyczyć ty lko  prac po N o w y m  Roku. Oczywiście 
naradę taką można o ibye dopiero pod koniec se­
syi przedświątecznej, gdy skonstatujemy, co fak ty ­
cznie pozostanie do zrobienia.

Podeptanie konstytucyi
Zatwierdzenie aresztowania posła Dąbala

Warszawa. (PAT). JKomisya konstytucyjna, pra­
wnicza i  nietykalności poselskiej na wspólnem po­
siedzeniu w poniedziałek przyjęły wniosek posła

Mieczkowskiego, przyjmujący do wiadomości po­
wiadomienie sędziego śledczego o aresztowaniu po­
sła Dąbala. Na wniosek posła Lutosławskiego po­
wierzono osobnej podkomisyi opracowanie projektu  
Doweii do ustawy o metykalności poselskiej, w  celu 
pogodzenia tej ustaw y z art. 21 konslytucyi.

Zerwanie stosunków dyplomatycznych 
między Wągrami u Polską

Warszawa. (Tel. w ł. „Naprzodu"). Przedstawiciel 
W ęgier w  W arszawie hr. Csekonics opuścił W ar­
szawę. Poseł polski w  Budapeszcie Szembek pro­
sił o odwołanie go. Zm any na tych stauowiskach 
dyplomatycznych komentowane są jako następstwo 
niepowodzenia po lityki węgierskiej wobec Polski.

Wyjazd posła rumuńskiego
Warszawa. (Tel. w ł. „Naprzodu*). Poseł rum uń­

ski Florescu wczoraj wieczorem wyjechał do Bu­
karesztu. W  jego nieobecności poselstwem będzie 
kierow ał sekretarz poselstwa Laptes.

Nowy gen. adiutant Naczelnika państwa
Warszawa. (Tel. w ł. „Naprzodu*). Generał Jacy- 

na m ianowany został generalnym  adjutantem  Na­
czelnika państwa.

Samobójstwo świadka zanmrdawaoia 
sp. Fiączkiewicza

Warszawa. (Tel. w ł. „Naprzodu*) Z M oskw y do­
noszą: Komendant domu, w  którym  mieści s ię  
polska misya repahyacyjua W iszniakow, w ystrza­
łem  z rewolweru odeorał sobie życie. S a m o b ó j­
stwo to kom entują w  zw iązku z zamordowaniem  
w  tymże domu członka misyi Frączkiewicr.s.

Pojedynak polityczny
Warszawa, (T e l .  w ł. „N aprzodu*). W e  wtorek  

w  godzinach rannych odbył się po.edynek na sza­
ble m iędzy posiem i b. ministrem rolnictwa Ponia­
towskim  a odpowiedzialnym  redaktorem „Rzeczy­
pospolitej" Stauisławem Strzetelskim. Strzetelski zo­
stał dwukrotnie ranny.
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Rokowania górnośląskie
(P A T ). Katowice, 13 g ru in ia .

Z e  s tro n y  n varo .ia .n e j s tw ierd za ją , że pogło­
ska, ja s o b y  R u dzka K uźnica w  powiecie zabr- 
fekan m a ;a  być o b je k le m . w y m  e iln y in , jest zu ­
pę ńte bezpodstaw na. Puls<a podkom isya gra ­
n icz1 a pod żadnym  w a ru n k iem  n ie  zgodzi się 
na je j odstąpienie.

(PAT). Warszawa, 13 grudnia.
Biuro W o lffa  ogłasza następujący u r/ęd ow y kc- 

m uipkat: W szystkie podkomisye odbyły dzisiaj 
długotrwale posiedzenia. Komisya dla spraw kole- 
Jorycil, k ló ia  wczoraj zajmowała się kwestyą ta ­
ryfow a, odbyła dzisiaj podróż inspekcyjną po p izy -. 
szłyćh dworcach granicznych. Komisya tiiianscwa 
obradowaia w dalszym ciągu Dad pioblemem po­

zostawienia w  polskiej części Górnego SDska w a­
lu ty niemieckiej, jak to przewiduje decyzya ge­
newska.

Komisca dla produktów górnictwa, po omówie­
niu KWtstyi węglowej rozpoczęła obrady nad spra­
w ą kruszczów. Komisya d'a spraw prawodawczych 
i  p acobiorczych wysłuchała op mi rzeczoznawców  
o uznaniu zw iązków  tobotn;czvch. Kom sya d !a 
ubezj sczaa społęczn cii obradowała nad ubezpie­
czeniem od nieszczęśliwych wypadków.

Komisyi dla ochrony- mniejszości ustanowiła trzy  
podkomisye dla omówienia trudnej kwestyi szkol­
nej i jedną podkomisyę dla spraw kościelnveh, 
oraz jedną podkomisyę dla omówienia kw estyi ję ­
zykow ej.

Nowe czwórprzymierze
(PA T) Waszyngton, 13 grudnia.

(Jkład rzterech mocarstw, odczytany na posie­
dzeniu konfefencyl przez senatora Lodge, opiewa: 
Stany Zjednoczone, imperyu.ni b rvty jsk;ę, republika  
francuska i m oearslw ą japońskie uchwaliły, celem  
utrzymania p o ko u  światowego i ce' ni ochrony 
praw odnoś;'.ycb posiadłości, wysp i dom iniów na 
oceanie Spokojnym, zawrzeć umowę. W  tym  celu 
zamianowały przedstawicieli, kt-órzy porozumieli 
się co do następujących postanowień: 1) wysocy 
kontrahenci zobowiązują s ę wzajemnie respekto­
wać pravya do posiadania wysp i dominiów na o- 
ceame Spokojny m, ż) gdyby nastąpiły tóżnice zdań 
między ko n ira h m  au r, dotyczące jakiejś sprawy  
na oceanie Spokojnym i g iy b y  te różnice zdań  
nie mogły być uregulowane w zad .walający spo­
sób w  diodze dyplomatycznej i g ozdy zem ce­
nieni istniejącej harm onii m iędzy nim ', wówczas 
mocarstwa zaproszą innych koauahentów  na kon- 
ferencyę, której będzie przedłożony do zbadania

i uregulowania całokształt sprawy. Gdyby w ym ie­
nione wyżej prawa były zagrożone przez agresy­
wne stanów sko innego mocarstwa, wówczas po- 
rozumie,ą się kontrahenci m iędzy sobą w  sposób 
szczery, aby dojść do porozum euia co do najsku­
teczniejszych zarządzeń pr edsięw /iętych ws omie 
lub też oddzielnie, aby uwzględnić wymaganą sy- 
tuaćyę, 3) niniejszy układ pozostaje w mocy przez 
10 la t od dnia wejścia w  życe . Po upływ ie tego 
okresu bodzie dalej w  mocy z tern zastrzeżeniem, 
że każoy z kontrahentów będzie m iał prawo w y ­
powiedzieć go na 12 inesięey naprzód, 4) układ 
niniejszy będzie o de moż'noŚji jak najrychlej ra­
ty fiko w an y odpowiednio do zw yezaów’ konstytu­
cyjnych koińrabeńtów. W e,dzie on w ży c e , gdy 
dokum enty ratyfikacyjne b. dą złożone w W aszyn­
gtonie. S.<oro to nastąpi, wygaśnie konwencja 
między Wielką Brytanię a Japsmą, zawarta w  Lon­
dynie 13 lipca 1911.

S E J M
(Telefonem od korespondenta .N ap rzodu *)

Warszawa, 13 grudn ia .
N a  w e z o ra js m n  i  d z is itfszem  . posiedzeniu  

S ejm u toczyła s ę w dalszym  ciągu dyskusya  
szczegółowa nad daniną. Dotąd rozw ażano  ju ż  
30 k ilk a  p aragrafó w . W  d yskusyi szczegółowej 
u jaw n ią  się tesarno w idow isko, co w dyskusyi 
genera lne j, m  anow ieie  ie  klisłjy chłopskie wystę­
puję przec w Daninie. Zaznaczyć n a leży , ze z k  ubu  
piastow ców  p raw d ziw e  orgie u p raw ia  g en era ln y  
m ów ca tego k lu b u  p o s :ł Kcwalczuk, z zaw odu  
pisarz p rew en to w y. W szys tk ie  jego „a rg u m en ty"  
są w y ra ze m  najgo rszym  sam oiu m yćli in s tyn ­
k tó w  chłopskich pązy zupehiem  lekcew ażen iu  
potrzeb  państw a i skarbu. N a jw ażn ie jszym  
„argu m en tem " jest to , że w yb o rcy  piastowców  
są n iezadow oleni z  d an in y.

M im o  opozycyi s tronn ic tw  chłopskich s tw ie r­
dzić na leży , że opozycya nie będzie rozporzą ­
dzać w iększą  ilością gtosów, n a jw yże i 100 k il­
kad zies ią t, gdyż w szystk ie  k lu b y  robotn icze za ­
ję ły  zdecydow ane stanow isko wobec d an in y , co 
równoważy opozycyę chłopską. D la  d an in y  są też  
zapew nion e g łesy in nych  s tronn ic tw .

W  dn iu  dzis ie jszym  d yskusya szczegółowa  
została ukończona. D ysku sya  się o ży w iła , gdy  
pcse® 0iam end do a ily k u lu  12 zg łosił popraw kę, 
a b y  ostem plow ać b ie y  P K K P . Pozatem  d o a r t. 
52 zgłoszono pop raw kę, a b y  przy ściąganiu da­
n in y  me ćyło czynna wojsko, tylko policya.

(P A T ). Warszawa, 13 grudn ia .
Ma pop.iedziaikowem posiedzeniu

przystem ouo do szczegó ow ej ro zp ra w y  nad da* 
u iu ą . D u a i t .  1 posei UDmanti proponu e brzm ię*  
n ie  nastęou ące: M ocą p in ie  sze; ustaw y pob rana  
będzie nad zw ycza jn a  ra n m a . _ ,

P o s e ł  Kowaiczuk .ośw iadcza, że o ile  d an in a  
m a służyć ty .k o  na ro k ty c ie  de ficytu  państw o- 
wesro, m u s i-łb y  g io s jw a ć  przeciw  niej*

W ic e m in is te r s;ca .u  fi/iadcowski w y jaśn ia , że  
nie ua się ustalić, czy  danina  będzie s łużyła  na  
utw orzen ie  banku  burtow ego, w  k a ż .K m  razie  
p ierw szym  w y n ik  em ściągnięcia d a n in y  bęuzie  
napij w p i e tra ę g z y dts kas*, a p er wszy m ś ru t dem  
tego zmnie sienie em:s.y; okstów, co iP atw i sa­
ri scyę f m  nsów. M ów ca  pop iera  b rzm ien ie  a rty ­
k u łu  zaproponow ane przez pÓ3 u D iam anda* 

Poseł Łiamand w y jaśn ia -w  odpow iedzi posłow i 
K e ć z o io w i, że zm ian a  poglądów m in istra  s ta rp u  
co do celu  d an in y  je s t zrozum  a ła , spodziew ał 
się on bow iem  znacznie  w iększego w p .yw u  da­
n in y  n iż  obecnie p ro jek to w an y. W  odpow iedzi

n a  tw ie rd zem e posfa K o w alczu ka, że danina nie  
je s t obc:ęta. poseł D iam aud  s tw ierd za , że w e- 
d ug pro jek tu  rządow ego m a a d an in a  przy ­
nieść 108 m iiiaidów, a w edług p ro jek tu  kom isyi 
da 70 miliardów. W  s p ra w ę  a rt. 2 poseł diamand 
o m aw ia  swój w niosek, dotyczący upadatkawania 
bifetow PititP, s tw ierdzając, że n iedźw iedzią  p rzy ­
sługę oddaje się p łatn  kom  d an in y , zm niejszając  
ją , gdyż u an iu a, w ystarczająca na  po trzeby, 
m oże się opłacić.

W  daiszej dyskusyi szczegółowej zgłoszono  
szereg p o p iaw ek , w  szczegó.ności posłowie  
chłopscy w ystęp o w ali z a u gam  i ula ro ln ikó w , 
opłacających podatek g ru n to w y .

Posiedzenie wtorkowe
N a  w torkow ern  posiedzeniu kontynuow ano  

dysau.syę szczegółową nau daniną.
Poseł Woźnicki żąda, ab y  w  m yśl w niosku  

posła D iam anda do art. X I I  uchw alono następu­
ją c ą  rezo lu cyę: Se m  w zy w a  rząd  do n a tycn - 
m iastow ego przed .ożenia us taw y o sietnp low anm  
m ark i polskiej z pobrań em pew nego procentu  
u la  u jaw n ie n ia  g o to w ai na  rzecz skaro u  p ań ­
stw a.

Poseł Sredniawski uważa, że słuszność ma pos. 
Diam cad, k tó ry  każe pob:erać daninę od gotówki. 
Do j ;go w aiost.u zgłosi''śmy poprawkę, aby wzięto  
nie 10, aie 2 0 % , a prócz t.g o , by siągnęto do 
składów w  kasach oszczędności i w  bankach na 
rachunek bieżący. Ziesztą jeżeli p. minister znaj­
dzie na to sposób, to nie upieramy się przy na­
szym wniosku.

M arszałek oznajm ił, że szereg klubów  wnosi, 
aby odtąd wszystkie przem ów.em a aż do fe ry i 
świątecznych mogły trwać tylko 18 m nut. M ar­
szałek n.e wąspi, że Izba się na to zgodzi, a je­
dynie w >jątek zrobiony będzie dla art. 2, w któ­
rym  właściwie jest k ilka  a ityku łó w  połączonych. 
Tam będzie wolno przemawiać 20 minut.

Po dyskusyi, w  której stawiano szereg popraę  
w ek do różnych artyku łów , posiedzenie zam knię­
to; następne ju fio  we środę.

*  •  ♦

Komisye sejmowe
(PAT) Wa«szawa, 13 grudnia.

Komisya administracyjna przyjęła rozdziały o pra­
wach i organach gromad wiejskico.

Konrsya ccbron/ pracy i prawnicza rozpoczęły 
dyskusyę szczegóiową na i  ptojektem ustawy o słu­
żbie domowej, przyczem przyjęły p o p ra w k ę , że 
ustawa ir e  dotyczy służby domowej zatrudnionej 
w  gospodarstw ie rolnetn.

Podkomisya Ska daWtf budżetown przyjęła pro­
jek t ustawy o podatku od wzbogacenia, skreślono

punkt zw aln ia:acy od podatku obcokrajowców, 
k ’órzy nabyli nieruehomęści za pieniądze przyw ie­
zione z zagranicy.

Podkomisya konstytucyjna obradowała nad po­
działem Pomorza, Poznańskiego i Śląska na okrę­
gi wyborcze. Uchwalono podziel e Porno, ze na 3 
okr gi, każ iy po 5 mandatów. P .znańskie  na 6 
okręgów z dodaniem liczby 30 pos ów. Co do Slą 
ska referent zapioponowal po łzia ł części ro<n;c/.ej 
na 7, czyści przemysłowej na 10 mandatów. Dys­
kusyi nad podziałem Galicyi W sciioJniej nie ukoń­
czono.

Komisya administracyjna pom ierzyła sprawę 
ochrony g ran e  oraz zaopatrywania i żyw ienia ba­
talionów granicznych ministerstwu spraw wewnę­
trznych. Uchwalono wyznaczeń e nadzwyczajnej 
komisyi z 6 członków dla zbadania na miejscu 
nadużyć władz na terenie wojew ództwa poznań­
skiego.

Komisya skarbowo-budżetowa przyjęła da'e? 
projekt ustawy o dodatku za studya wyzsze. Ko­
misya p rzyę ta  projekt noweli do ustaw y z unia 
20 maja 1920 r. o podatku dochodowym. Wreszcie 
na podstawie referatu posła Datnanua przyjęto  
projekt ustaw y 0 przyznanie rządowej gwaran-.vi 
na obi gacye polskiego banku kia owego w  sum .a 
7 m iliardów marek, oraz projekt uslaw y upow a­
żniający ministra sksrbu do zac ą j.bęeia  w Pol­
skiej krajow ej kas e pożyczkowe; pożyczki w kwo­
cie 1 m iliarda marek dla Polskiego Banku Krajo­
wego.

Komisya prawnicza przystąpiła do dyskusyi 
szczegółowej nad projektem noweli d i  ustawy  
ffl ochron e lokaioraw. Gosow sm e nad aaykutem  
p eiwszym  odroezm o do następnego posiedzenia.

Komisya opieki spofocznej dokonała trzeciego 
czytania projektu ustawy o opiece społecznej. 
W  zaw iefezen u pozoata- s tyku! 13 dotyczący usta­
lenia, kto ma ponieść ciężary opieki n fd  ob> wa- 
le ia ir i, nie należącjm i do żadnej gminy: prństwo  
czy województwa. De'egat m h-isteislwa s k tr i u 
oświadczył się pizeciw  panoszeniu tego ciężsiu  
przez państwo, wobec cz^go postanowiono rzęez 
tę cd tać do rozważania pizez kluby.

Podkomisya prawa cza i administracy H} prze­
prowadziła dyskusyę formalną nad projoktenrusta- 
wy wyjątkowej o ściganiu przestępstw, zm erzają­
cych do przewrotu społecznego. Posianowiono na  
zebranie następne komisyi zaprosić m inistra spraw  
wewnętrznych Downarowicza,

Ukraina sowiecka przeciw
Rosyi sowieckiej

Warszawa. (Tel. w ł. „Naprzodu"). Komisarz spra­
wiedliwości U krainy sow.eckiej wydal dekret, mo­
cą którego tylko te dekiety rządu moskiewskiego 
zna dą zastosowan e na Ukiain ie, ktoie z js k a ły  
aprobatę komisaiza sprawiedliwości Uaram y so­
wieckiej.

Głód w Rosyi
Ryga. (PAT) Przedsfaw leiele sowuarkomu w  16 

gabern aca ob ę'ych g ndein oraz przcdsiawtcicte 
repubbk tatarak ej, baszk rakiej i U “ J w mn- 
moryale do prezesa centra'nej ko m is ji w alki z gło- 
dem wykazują, że ż: c e mil onó w giodu ącj ch mo­
żna uratować jedynie pomoc? zagranicy.

Konfsrencya państw nadbałtyckich
Ryga. (PA T) Dnia 15 bm. ma się odbyć w Re- 

w lu ponowna konferencya państw nadbałtyckich: 
Fintandyi, Estonii, Ło tw y  i L itw y .

Ugcda irlandzka zapewniona
Londyn. (PAT). D/.iann'iki donoszą, iż parlament 

siofeinistów, zwoia iy  na środę, oświadczy się p a- 
wdopodonnie większością dwóch trzecich głodów 
za p iz^ęciem  u^ody.

Loneyii. (PAT)- W  odpowiedzi na mowę tronowrą 
w e ś1 odę, adiesy obu Izb  parlamentu będą zaw ie­
ra ły  zapewnienie, że parlament zgadza się na ugo­
dę irlaudzną i gotów jest uzyczyć je. mocy us a- 
wowrnj. Natyclimiast po prz>jęciu adresu b dzie 
posiedzenie zamanięte. Spodziewają s ę, ze parla­
m ent zostanie odroczony jeszcze tego tygodnia.

Pożyczka niemiecka w Anglii
Londyn. (P A T ). „D a d y  F x p :e  s“ kom un Lu e, 

że Rat lenauow i uda o się uzyskać od a n i e l ­
skich [.nansistów  udzie len ie  N iem e m p iży c z id  
w  w ysokości 6 m ilio n ó w  1'uutow s z ttr iiu g u w .

— o o o —
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D a n in a  p a l i w o w a  a  b u d ż e t
r .i ni/na p aństw , p rzed staw ia  się ostateczn i; w  

fo rm ie  n i :'zupełnie zgodnej z tę , ja k a  sw em u  
p rzed ło żen iu  n a d a ł p ie rw o tn ie  p. M ic h a ls k i. 
P ro je k t p. m in is tra  sikarba p o s ta n aw ia ł w  a r ty ­
k u le  p ie rw szym , .że nadzw ycza jn a  d an in a  p a ń ­
s tw o w a  m a  n a  celu , pnzyw rócenie ró w n o w ag i 
b u d że to w e j'1 tu dzież  „stw orzenie  podstaw y d la  
b a n k u  b iletow ego", a, tym czasem  a ń i jeden  z z a ­
kreś lo n ych  ceł ów n ie  zostanie d a n in ą  o s iągn ięty .

W e d le  obliczeń n a  pod staw ie  u c h w a ły , ja k ą  
k o m is y a  sejm ow a pow zię ła , d a n in a  p rzyn ies ie  
około  60 m ilia rd ó w . P o n iew aż d e ficy t budżetow y  
z a  ro k  bieżący do jdzie  do 180 m ilia rd ó w , n i m a  
m o w y  o p o kryc iu  de ficytu , a  te n im n ie j o poizosta 
n iu  restify n a  fu n d o w an ie  b a n k u  em isyjnego. —  
Zresztą, z d a n in y  w  b ieżącym  ro k u  n ic  n ie  w p ły ­
n ie , a  na r. 1922 d e ficy t —  w edle obecnej n o rm y  
■dochodów i  rozchodów  —  będzie jeszcze w yższy. 
N ie  osiągnąw szy tedy zam ierzeń  ego celu, elan:na 
m oże je d n a k  w  in n y m  k e ru n k u  przyn ieść u lgę  
fin an so m  państw a, m ian o w ic ie  p r ż ł i z  zm n ie jsze ­
n ie  zap o trzeb o w an ia  pożyczek w P o lsk ie j k ra jo ­
w e j kasie pciżycak&wej, có ró w n a  się zm n ie jsze ­
n iu  produtkcyi m a re k  papierow ych .

P r td u k c y a  ta  zw a n a  p o p u la rn ie  „pracą prasy  
d ru k a rs k ie j" , b y ła  w  b ieżącym  ro k u  o lb rzy m ią , 
!bo w przec iąg u  4 m iesięcy —  od s ie rp n ia  do l i ­
s topada —  państw o zaciągnęło  w- P K K P  73 m i­
l ia rd y  n o w ych  pożycz.ik, podczas gdy dochody  
(W ynosi;y około 5 m ilia rd ó w  m iesięczn ie . Jeżeli 
Się w eźm ie  pod uw agę, że w  ro k u  u b ieg ły m  do­
chody te  b y ły  b e z 'p o ró w n a n ia  niższe, m e można, 
Zaprzeczyć, że  pod w zg lędem  w p ły w u  pod atków  
sto su n ki się p o p ra w iły ; jed n ako w o ż jeszcze obe­
cn ie  dochody p o k ry w a ją  za ledw ie  czw artą  cizęść 
zap o trzeb o w an ia , a  t r z y  czw arte  m u s i się po­
k ry w a ć  z pożyczek t j .  d ru k o w a n ie m  now ych  
ban kn o tó w . N a le ży  też w ziąć  ped uw agę, że w  
m ies iącach  le tn ic h  br. w arto ść  m a rk i w  p o rów ­
n a n iu  z ty m iż  m  iesiącam i ro ku  ubiegłego b y ła  
około  10 ra z y  m n ie jszą  ta k , że m im o  w yższych  
w p ły w ó w  po d atko w ych  stosunki skarb u  p op ra ­
w i ły  s ę ty lk o  cyfrow o, a  n ie  jokośeiow o.

Dochody p a ń s tw a  m uszą, ażeby skarb  nie by ł 
w  c iąg łych  ta ra p a ta c h , d o trzym yw ać  k ro k u  w y ­
d a tk o m , T ym czasem  u nas n ie m a  o tem  dotąd  
m o w y  M im o - zapow iedz anych i  częściowo n a ­
w e t pnzepro ftadzenych  oszczędności red u kc y i 
itd . w y d a tk i ro sn ą  ja k  la w in a , a dochody —  gló- 
w n  e z pcw odii m a łe j spraw ności m aszyn y po­
d a tk o w e j —  pozostają da l k o  w  ty le . Z tego też 
pow odu m u s ia ł za rząd  skarbu  uci.ec się do he­
roicznego środka, ja k im  jest dan na , a le  n ie  
n a  p o kryc ie  d e ficy tu  w  przeszłości, ty lk o  d la  za ­
pob ieżenia  da lszem u za lew o w i b a n k n o ta m i n a  
rok  p rzyszły . D e f :cy1 za r. 1921 p o k ryw a  p. M i­

cha lsk i w  końcow ych jego w y m a g a n ia c h  osta­
tn im  pro jekt:tfn  now ej pożyccki w  b an kn o tac i| i 
biretach kasow ych ta k , że e fekt d a n in y  u w ifb -  
czn:i stię dopifero w  gespodarće państw ow ej za  
ro k  1922.

Sanacy; stósiunków fin an so w ych  po dan in ie  
spodziew ać.się n ie  n a leży; brdz. e oi a ty lko  je d ­
n y m  ze środków  d la  os iągn ięc ia  tego celu. —  
W p ły w  z  d a n in y  —  ja k  zaznaczy liśm y —  n io ł f  
n a  ja k iś  czas w s trzym ać  d ru k  now ych bauknor  
tów, a le  rzeczyw is ta  sanaeyą może w yjść z inne­
go zupełnego źród ła , m ian o w ic ie  z podw yższeń 'a  
dochodów przy  rówinoeźesnem zm n ie js zen iu  w y ­
d a tkó w . Jak w  gospodarce p ry w a tn e j, ta k  \y go­
spodarce państw ow ej ró w n o w ag a  b u d le to w a  jest 
k a rd y n a ln y m  w a ru n k ie m  p ra w d z iw e j sapa,cyi, 
podczas gdy hero iczne środ ki są ty lk o  c h w ilo w ą  
naradą i ,zła g ru n to w n ie  i  na  -stałe n  e leczą. To  
też darana w y ró w n a w c za  p-o d a n in ie  p ań s tw o ­
w e j może znow u za ła tać  ja k ą ś  dziu rę ; może zno­
w u  n a  k ilk a  tyg o d n i wstrzynaąć d ra k  no-wych 
banknotów , a le  n ie  u su n ie  dw ustpnośliardo- 
wego deficytu , a. temmnd-ej -nie da środków  a n i 
n a  r e f o r m ę  w a lu ty  a n i n a  fu n d o w a n ie  b a n k u  
em isyjnego.

Jeszcze n ie  znam y c y fr  budżetu  n a  r. 1922 i n ie  
wisinyT ja k  p. m im iater skarbu  p rz y jm u je  pazy- 
cye dochodowe w  n im . Jedno ty lk o  w  dotychcza­
sow ym  system ie jes t w idoczne: oto p. M  cha!ski 
re fo rm u je  skarb b ard zo  jedno stronn ie  .tao z w ia l-  
kie-m oszczędzaniem  tych  sfer, k tó re  m ogą i po­
w in n y  być pociągnięte do w iększych  św iadczeń  
na  rzecz państw a. D w a  są u  nas cizynnikl, k tó re  
w  ty m  k ie ru n k u  m ogą stać się źród łem  . w ie l­
k ic h  dochodów d la  s karb u : ro ln ic tw o  o raz p rze ­
m ysł i  h an d e l. D o tąd  łesz-cze m e wszczęto p o w a­
żnych prób, aby  te źró d ła  pow ażnie  w yzyskać; 
nasz zarząd  skarb u  .woli sięgać po ła tw ie  j me i  
m n ie j d la  eg zys te n c ji rząd u  niobeizipiecane do­
chody. ja k  'pod w yższan ie  ta ry f , opłat spożyw ­
czych i inne na leżytośei pośrednie.

Za fę  go spod ark?  g łów ną  odpow iedzia lność po­
nosi rząd , k tó ry  nie p raed k ład zą  S e jm o w i od­
pow ied n ich  p ro je k tó w  a n i n ie  nalega na u c h w a ­
le n i;  budżetu . A  na  obecnym  rząd zie  cięży odpq- 
wiedżialnośjp tem  w iększa , ileże m in is te r  skarbu  
żąda d la  siebie w y ją tko w eg o  s tan o w iska  i n a  
każdą, w ty m  k ie ru n k u  of-OKycyę odpow iada  
groźbą us i, p ien ia . W iększe  p ra w a  n a k ła d a ją  
w iększe obo w iązki —  to pow .npo przyśw iecać  
re fo rm a to ro w i naszego m tw ju  finrsr.cowcigo: 
m n ie j gi;óźb rzu can iem  ‘w szystkiego w  k ą t, a  
w ięcej rea ln e j p racy z w id o k a m i n a  re a ln y  w y ­
n ik .

/ / .  *

Po rozruchach
(L is t  z W ied n ia )

.-R ew olucya" ■wiedeńska, pogrom  sklepów pa* 
^ k ars k ich  i  k a w ia rń , k tó ry  ńa p e w k n  czas w y ­
p a r ł z uw agi ogćiu w szystkie inne spraw y dn ia, 
po w o li z a ; z y  ,a się zacierać w  pam ięc i. Ceny, 
k tó re  przez tyd zień  zd aw a ły  się pow strzym ać  
nieco  w  sw ych podskokach, te raz  znów zoczy* 
n a ją  rosnąć, m im o , że u lub iony argum ent p-a* 
s ka rsk i —  s .an  ku rsów  giełdow ych, u ja w n ia łb y  
coś przeciw nego, k u rs  koro ny tro chę się i  w 
W ie d n iu  i  w  Z u ry c iiu  p o p ra w ił, co oczyw iście  
zgoła  nie w y k lu c za  dalszej zn iżk i. W ied eń  w ięc  
w rac a  do dawnego try b u  życia, przez czas ty lko  
pew ien w y trą c o n y  z  rów now agi. N a w e t o k n a  
w y s ta w  poosłaniane w  obaw ie now ych eksce­
sów deskam i, poczynają  się otw ierać, a  na  miej* 
sce p o w yb ijan ych  szyb w staw ia  się nowe. A kcyo  
na-i ju s z e  czeskich fa b ry k  szkła  m ogą zacierać  
ręce, a  za w szystko oczyw iście zap łaci konsu* 
m ent w iedeński.

Odgłosem  „dnia  b u rzy" b y ł szereg ro zp raw , 
k tó re  m ia ły  m iejsce przec iw ko  osobnikom, p o j­
m an y m  n a  gorącym  u czyn ku  rab u n ku . W ie lu  
w śród n ich , to m ło dzi chłopcy, n ieraz ośm  asto* 
le tn i. W szys tk ich  ich skazyw ano na k ilko m ie*  
sięczne ciężkie w ięzienie. O czyw iście a j to ele­
m enty , k tó re  ze św iadom ym i r ib o łn ik a m i nic  
w spólnego nie m ają , tó ż  e m ęty  społeczne je* 
dno stk i z „ lu m p en p ro le tarya tu ", choć są i  tacy, 
któa-ych ogólne podniecenie, ogólna psychoza, 
gorycz n a  w idok w spania łości p askarsk ich  do 
a w a n tu r  p: c iągnęły . Te żyw io ły  kom u iści tu *  
te js i u w a ża ją  za b o jla terów . B j  że ko m u n iśc i u- 
ma-czali swe palce w  tych  a w an tu rach , n ie  u lęga  
w ątp liw ości. Ich  organ tu te jszy  „Rote Fahne",

w prost w zy w a ł do dalszych rozruchów . K o m u n i*  
ści tu  w p ływ ó w  żadnych nie m ają , k lasa robo* 
tni-cz-a jest zbyt uśw iad o m ią„a , zbyt tw a rd ą  prze­
szła szkołę organ izacy jną, by się dać powodować  
rozb ij oczom m oskiew skim , ale też im  są słabsi, 
tem bardziej, kom uniści staraj-; się a w a n tu ra m i, 
w rzask iem  w ykazać  swą „rew  lu cy jncść". Roz*

. bijani-c sklepów , którego podłożem  było słuszne 
oburzenie m as na zd-zierstwp paskarzy , na  sz,a* 
le ją c y  zbytek „Sehiebeeóv,'“ i oudzozif-mców:, d la  
kom u nistów  m iało być drogą „rew o łu cyo  łziowa- 
n ia"  mas. Tem  .eż b ard z ie j go.i e podziw u jest 
zachow anie się po licy i w iedeńskie j. W p ra w d z ie  
w  dniu  rozruchów  W ied eń  b y ł p raw ie  pożba* 
w in n y  o-słomy w ojskow ej, lecz ilość po licyi star* 
czyła, by przeszkodzić grab ieży, tyniczasem  ro la  
je j b y łą  zupełnie bieńna, je że li dokonyw ano a re*  
szitowań to dópićro później, — jednostek zau­
ważonych, ja k o  b iorących udzia ł w grabieży. Po* 
lk y a  ro zu m ia ła , że w ystąp ien ie  zbrojne, p rzy  ta; 
kie-rp w zb u rzen iu , ja k ie  było wów czas, może do­
prow adzić do n ieob liczalnych następstw , co by* 
ło-by ty lk o  na rękę  kom unistom , no i oczywiście  
w rogom  rep u b lik i, w szelk im  reakeyem istom , ja *  
w nym  i U k ry ty m  m onarchistom .

W  każd ym  razie ro zru ch y  te św iadczą o sm u ­
tn y m  stanie gospodarczym  A u s try i, K ra j, k tó ry  
w ęgiel, surowce, m ąkę, m leko kun cieniowane, 
tłuszcz itd . m us, kupow ać zagranicą w  obcej wa* 
łucie, skoro a w a lu ta  drożeje,' a jego w łasna ta* 
nieje , staje  się k ra jem  w zm agającej się n ie u s ta n ­
n y  szalonej drożyzny. F inansow a sytuacya Au* 
s try i jest straszna, budżet m ałego państwa nie*
s łychan ie  obciążony deficytem , szóściomilioi o- 
we państew ko ma w  obiegu w ięcej papierow ych  
znakó w  niż w ie lk ie  N iem cy, a na  jednego je j 
m ieszkańca przypada trzy  ra zy  w ięcej znaków  
papierow ych , n iż  na głow ę jednego m ieszkańca

Polski. P  rzed o w  szy st k  i e m  szalonym  ciężarem  d la  
b udżetu  jest u d z ia ł p aństw a w aprow izow aniu  
ludności, po leg ający  r a  dostarczaniu  je j a .ty *  
k u łó w  pierw szej potrzeby znacznie n iże j ceny  
w łasnego kosztu. G dy pokój w Saint*GermaŁn 
stw o rzy ł A b s tryę  N iem i«cką. s tw o rzy ł ją  ta k  że 
abso lutn ie  nie m ogła się by ła  sama w yżyw ić ! I  
W ie d e ń  i p ro w in c je  dzisiejszej A u s try i ju ż  p rzed  
w o jn ą  b y ły  g łów nie  apro w izo w a e przez k ra je  
sąsiednie, zwłaszcza p .zez W ę g ry . Po  w o jn ie  no­
we państwa, zam kn ę ły  swe granice przed w yw o* 
Rem żyw o  ści i Aus ry a  m usia ła  by;a sam a je j 
szukać dla siebie. Żyw ność tę m ia ła  A m e ry k a , 
b ez sprowadzona stam tąd, kosztow ałaby znacz* 
nie w ięcej n iż ta, k tó ra  by ła  ra  ry n k u  m iejsco­
w ym . N ie  chcąc powodować drożyzny, rząd  ów* 
czes.ii y dopłacał i  sprzedaw ał p ra d u k ty  sprowa* 
ck-ane niżej ceny w łasnego kosztu . D o p ó k i A u *  
alry  a m ia ła  w  A m eryce k re d y t 48 m ilio . ów  do* 
larów , spraw a nie p rzed staw ia ła  się tru d n a , lecz 
k re d y ty  p ręd ko  siię w yczerp a ły  i trzeba było p ła ­
ci gotów ką, w  obcej w alu c ie . J ak  długa k u rs  ko* 
ro-ny b y ł w ysoki, ta k  długo to, co A u s trya  p łaci* 
ła , n ie  było zbyt w ie lką  s u m ą  (p ierw szy budżet 
re p u b lik i w y kazu je  1.3 m ilia rd a  koron), lecz sko­
ro k u rs  k o n n y  .począł się obniżać, obciążenie  
budżetu  staw ało  się kolosalne. P e rlim in a rz  ną  
ro k  przyszły  p rzew id u je  ju ż  8 4  m ilia id y . lecz. że 
zn iżk a  ko ro n y  ra is tąp iła  bardzo gw ałtow nie , ju ż  
po jego u s ta len iu  i t rw a  d a le j, w ięc k to  w ie, czy  
państw o nie będzie m u s ia ło  dopłocić do 300 m i*  
łiairdów Korcu. O statecznie to, co się dostaje z® 
sprzedaży- chleba, zw raca za ledw ie  koszta  w y*  
p ieku , a  całą m ąkę daje państw o obyw atelem  
aadarm o. N a  to sobie jednak  b a n k ru tu ją c a  A u - 
SKrya pozw olić nie może i staje woboc p y tan ia , 
co czynić dalej. P a rty a  socyał i styczna i k lasa  ro* 
botnicza jasn.o sobie zd a ją  spraw ę z zgrozy sy* 
tuaćy i. D la teg o  też tow arzysze tu te js i zgadzają  
się na  zniesienie  d op ła t rządow ych . Zn iesien ie  
to je d n a k  m usi spowodować szaloną, drożyznę, 
przedewszysukiem  drożyznę chleba. Soeyałiści 
też zgodę sw ą u za le żn ia ją  od  w yp e łn ien ia  ich  
dwóch p ostu la tó w : podwyżka płascy i  ochrony  
dziecka.

Z n iż k a  korony spowodow ała w ie lk ie  ożyw ie­
n ie  w  przem yśle au stryack im . M im o , że i suro* 
wiec i w ęgie l są.4 « h o c lize n ia  zagranicznego, je* 
d n a k  nizlci stan ko ro n y  i«> •» sy tu tejsze kon- 
kuree cy jn e m i d ja  całego • ,vią>ta. R u ch  w  prze* 
myśłe jest w ięc ogrom ny i fa b ry k an c i zgarn fa ją  
kolosalne zyski. S łusznie w ięc robotnicy tu te js i 

. d o m ag a ją  się, by oni zarpilacili m  to, za co rzą d  
płacić  n ie  może, bowient oni daj lep ie j w ychodzą  
na k atastro fie  finansow ej A u s try i. D s m ag a ją  się 
więc pod w yżki p lac. Podob ie żą d a ją  obciążenia  
k las  posiadających specyaLną opłatą,,, k tó ra b y  
szła na rzecz zorganizow ania państw ow ej p.pieki 
nd dzieckiem . Oba żądan ia  stusizme i św iadczące  
o głęhszem u jm o w a n iu  z jaw isk  przez klasę robo* 
tn iczą. Ona też faktyczn ie  jed n a  sta.ra się szcze­
rze bronić re p u b lik i i  zdobytych swobód demo* 
k ra ty e z ry c h , oiha je d n a  p raw d ziw ie  gorąco broni 
p raw a złączenia się z Austryią żyw io łów  n iem ie* 
ckich.

W  tych  draiiaich plebiscyt m a  rozstrzygnąć kw e- 
stj^ę przynależności do A u s try i czy do W ę g ie r  
części W ę g ie r  zachodnich (Szopronin ). P ism a po* 
dają  ciągle w ia  Jcmości o d z ik im  terorze, stoso* 
w a n y m  przez m a d d a rć w  w  stosunku do lu d n o ­
ści n iem ieck ie j. „A rbeiitęr Z e ifu ng " tw ie rd z i, ż(ł 
30 proce! t  zaipisaitiych do lis t w yborczych jes t 
w pisanych fa łszyw ie  W  ta k ic h  w a ru n k ac h  re* 
z u lta t  p leb iscytu  nie będzie m ógł być m iaro da j*  
nym . Tow arzysze tu te js i, k tó ry c h  stanow isko w  
stosunku do nas w  okresie p lebiscytu na G órnym  
Ś ląsku  było  ta k  n iep rzych y ln e  na  w łasnej skó­
rze m ogą zazoiać togo, co, -polski ro b o tn ik  tam  za* 
zriaw ał. Ic h  s karg i na W ę g ró w  b rzm ią  ta.kisa.mo, 
ja k  nasze na Niem ców. N a  żyw ym  i w łasnym  
p rzy k ła d z ie  n a  agą w ypróbow ać ' słuszność na* 
szych oskarżeń. To, co 1 : viero W ę g rzy  rob ią , 
jest bliźjaiaczo podobne do- tego. co N iem cy it> 
b ili. A , K ie rsk i.

C Ł O  O D  W I N A
w ynosi M k . 1200 o i  i i ira , ponauto m iejska  
oplata  kousum cy.ua  M k .  100' od litra

Firma PERIBERGER i SCHENKER
p r z y  uLcy Grodzkse; 48. Tel. 308
sprzedaje po M ł c . 1 2 $ 9 - z a  butelkę 3/+ litra  

wina stoła*e;;o.
Za pv«5żne bul eta. i zwraca po Mk. 30. Odsprzedającym  
daje rabat. Ponadto ma na skia.l ie w ina lo k a js k ie ,  
MALAGĘ, teOiJKI, L!Kt^.Ry, RUM, .sONIAKl it.p .
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Sprawy partyjne
Kalendarz R c b c tn 'c zy  PPS- na rak 1922 w y ­

szedł z d ru k u  n a k ła d e m  „K s ię g a rn i R o b o tn i­
czej*1 w  W a rs z a w ie . Jest to w y d a w n ic tw o , k tó re  
p o w in ie n  nabyć każd y  k lasow o u św iad o m io n y  
ro b o tn ik , oraz k a żd y  socyalis tyczny in te l gent. 
N a d zw y c za j bogata  treść św iadczy o w ie lk ie j 
staran no ści i  p rac y  re d a k to ró w  tego k a le n d a rza . 
W  części p o lity czn e j, obok a r ty k u łu  wstępnego  
c zy ta m y  ta k ż e  a r ty k u ły  to w . B orskiego (o bo l- 
s zew izm ie ), K w ie tn ie w s k i ego (o P o la k a c h  n a  
Ś ląsku  Ciesz.). W  części lite ra c k ie j z n a jd u ją  s:ę 
u tw o ry  K a ro la  M a rx a  (w iersz), Z . W o jn a ro w ­
s k ie j, w sp o m n ien ia  B o les ław a  L im a n o w s k ie g o  i  
w ie le  in n ych . Rogaity d z ia ł in fo rm a c y jn y  i p rze ­
g ląd  sp raw  robotn iczych  u zu p e łn ia  w y d a w n i­
c tw o . Z a m a w ia ć  m o żn a  w  a d m ln is tra c y i „N a -  
p rzo d u “ cena z p rzes y łk ą  pocztową 340 M k .

Staraniem Uniwersytetu Ludowego i Komisyi 
oświatowej ^PS

odbędzie się w  czw attek 15 grudnia w  sali Zw iązków  
stowarzyszeń robotniczych (Dunajewskiego 5, I I  p.)

W ie c z ó r  a r ty s ty c z n y
k u  czci

Stanisława Wyspiańskiego,
P R O G R A M :

-1) W ykład  prof. Pochmarskiego p. Ł Znaczenie 
Wyspiańskiego dla Polski.

2 ) Recytacye p. Kacickiej-Gallowei i pp. Guftnera  
i B.alkowskiego, artystów  teatru im. Słowackiego. 

Początek o goozinie 7 wieczorem.

K R O N I K A
K raków , 14 grudnia.

Dvażn(ąe« przewlekanie
P rzed  ro k iem  z o b o w ią z a d  3:ę p rezyd yu m  m ia ­

sta K ra k o w a  do końca grudn  a  1320 w yp raco ­
w ać  i  u chw alić  d la  ro b o ta ik o w  gazo .vq i i  e le­
k tro w n i m  e j.'k ie i reg u lam in  p raw  i obo w iązkó w  
robotn iczych  i s tatu t funan szu  za o p a b zen ia  ro ­
b o tn ikó w  n a  starość i od w y p a o k u . W  styczn iu  
b . r . przed łożono -Radzie m iasta oba p ro jek ty , 
k tó re  jed n akże  k rz y w a z iły  znaczną część robo­
tn ik ó w  i  d latego R an a  na  w n  o^ek k lu b u  radców  
P P S  ,edr.om yśiuą uenw ałą  postanow -a spraw ę  
odes ać dla rozpatrzen  a 1ych żądań uo so in isy i. 
Od tej chw ili zaczęła  się zaku lisow a ro h o ia , 
k ie ro w an a  r tk ą  d y re k to ra  g azo w n i, a b y  odw le­
k ać  i  rzecz pogorszyć. P rze z  dziesięć m iesięcy  
zb  e ra ł się ki>ka ra z y  su b ko m ite t, jed iakże  dz ę k i 
nieszczerości w iększości rządzącej, m im o  daleKO 
idącej ustępliw ości przedstaw ic ie li ro b o tn ikó w  
n ie  doszło do porozum ien ia . W e  w to re k  13 b. m. 
m iało  się o db yć ostatn ie  pos edzenie, na k tó rem  
m ia 'a  s p ia w a  t yć  osta ocznie rozstrzyg n  ę ła .

N a  to  posiedzenie suokomitfctu ze b ra ' się do­
stateczny k o n m le t członków , a ie , ko rzysta jąc  
ze soóźnieuia się tow . d ra  R osenzw e ga o k ilk a  
m in u t, cz ło n kow ie  sub ko m ite ta  rozeszli się.

W  ten  spesób zno w u  spraw a poszia w  od­
w lo kę , co w y w o ła :o w śród ro b o tn ikó w  gazow ni 
i e le k tro w n i zro zu m ia 'e  ro zg o iyczen  e.

T a k ie  tra k to w a n :e sp raw y  orazn i n iepo trzebn ie  
i w y w o iu je  kont* k t, k tó ry  m e jest cbyo a  w  in te ­
resie g m .n y . T o też  Jęonieoz rem  jest, ażeb y  p. 
w icep rezyd en t S are  b tzzw io czn ie  zw oła  t posie­
dzen ie  subkom  tem  d la  osiateczuego za ła tw ien ia  
te j p iekące j sp raw y.

Jak się walczy z drożyzną
Z kom unikatów  prasowych —  nie z p rak tyk i na 

targach dowiaduj m y się, żc wojew ództwo krakow ­
skie w alczy z drożyzną. W alka ta  przybiera ęd nak  
groteskowe fo rm y : oto w ynik iem  ostatnich narad 
było  —  powtórzenie tego, o czem już mówiono 
w  lu tym  br., gdy rząd ówczesny wystosował pier­
wszy swó| apel do społeczeństwa. Uchwała w  wo­
jew ództw ie kiakow skiem  powzięta m ówi o powo­
łaniu do życia „silnej, na czynnikach społecznych 
opartej organizacyi*, a takie propozycye słyszeliśmy 
już z tuzin  razy. S kutek? A n i o jednego fen g a  
nie spadiy ceny wskutek „akcyi czynników  społe­
cznych*. Postępowanie wojew ództwa ma oprócz 
bezcen wości i wprost niebezpieczną stronę: Oio  
te sfery, które wy wolu ą czy pod t zym ują droży­
znę, dowiaduia sie, te  władze państwowa sa wo-

\bec nich bezsilne, trdyż — w  razie przeciwnym  —  
paki sens miałoby powoł> wanie do akcyi czynni­
ków  obywatelskie!; ? Jeżeli policya, sądy, urzędy  
w alki z lichwą nie mogą soi ie dać rady z paskar- 
s t^ tm  i w yzyskiem , jak iż środek m iałby przeciw  
ty u  łajdactwom jakiś „kom  tet obyw atelski* ? M >  
że wojewódz<wo sobie w yobraża, że no. napiętno­
wanie niesumiennego kunca w p asie czy na czar­
nej tahlfcv skłoni innych do wejścia na uczciwą 
droeę ? No, no...

W ym ow ną ilustracya do w alki z d ożyzną, zain!- 
cyowanej przez województwo jest kom unikat, któ­
ry  się pojaw,ł równocześnie z komunikatem o tej 
walce. W ojewódz.wu względnie istn ejacej p zy niem  
komisyi badan a cen udało się nakłomć zarząd 
dóbr (Potockich) w Zatorze do sptzedaży karpi na 
święta po 659 m k za kilogram Z~szł--go roku kilo 
ryb  kosztowało n i  j  200 marek —  a zatem w cza­
sie „fa li taniości* ryby podrożały około czterykro  
tnie. Czy bez komisyi badania cen rezultat byłoy  
inny ?

Tragiczna śnre-ć 12-!etniego 
chłopczyka

W czo ra j w  godzinach rann ych  u licam i, w io- 
dącem i w  stronę cm entorza rakow ick iego , szła  
niedu a  grom adka lu iz i  w iejskich. W yp rzed za ła  
ją  fu ra , ciągniona przez gniadego kon ia , na któ  
re j w puszczona w siano leża ła  n ieduża tru m na, 
obsypana ró żn o b arw n ym i k w ia tam i i upiec o- 
nem i w  łańcuchy w iązkam i jed lin y . Przed fu rą  
niesiono k rz v ż  krepą przysłon e ty . N iew ie lk i ten  
o rszak  w y w ie ra ł nadzw ycza j sm utne w rażen ie . 
W  tru m u ie  spoczyw ało cia ło 12- etn iego chłopca  
z przedm ieścia K ra ko w a. Przed dw o m a dniafh i 
b y ło  ono pe łne  życia i dziecinnej w esoości. 
Noc z  11 na 12 b. m. b y ła  dla ch łopczyka osta­
tn io  p rzeży ta . W y p ę d z iła  go z dom u późną  
nocą nagła  choroba m atk i. Jako naistarszego  
z dzieci w ys łano  go po lekars tw o  do m iasta. 
N ied o b rze  o k ry ły  pędził co ży w o  p rzy  w zm ag a­
ją c ym  się m ro ,ie, sm agany lo do w atym ' podm u­
cham i w ich u ry . W  pow rotne j drouze n ie  w y ­
t r z y m a j  w idocznie s ły  w ątłego  organ izm u —  
upadł na zi^ im ę, by inż w ięcej n ie pow stać. 
R ano następnego dnia znaleziono go na u licy  
zam arzn iętego , trzym a  ącego kurczow o w zeszty­
w n ia łe j rączce tlaszkę  z lekars tw em . B ied n y  
chłopczyna oddał życie  d la  m atk i.

Cena deputatów robotniczych. Prcstnjąe pom yłkę
zaszłą w  ogłoszeniu cen deputatów robotniczych  
obecnie wydaw anych, magistrat zawiadam ia, że 
cena deputatów pobiei anych na legitym acye w  skle­
pie Br. M ikołajtysów , wynosi: cukru za 500 gr 
346 m r, cbleba za 1 kg 62 m k, m ąki za 1 kg  

#100 m k, zaś m iej. Biuro apiow izacy ne w ydaje na 
przekazy B ura kontrolnego dia zarządów fabryk  
i przedsiębiorstw cuk.er po 653 mk za 1 kg, chleb 
po 60  m k za 1 kg, a mąkę po 90 mk za 1 kg.

„Straszne dzieci* K. Riisiworowakiego. z  w iel- 
kiem  za rie k aw r niem oczekiwany utw ór dram aty­
czny K. Rostworowskiego wchodzi na scenę 17 bm. 
Nazwane przez autora „b a jką*, są „Straszne dz e- 
ci“ fednakże bajką dla dorosłych, ukryw ając pod 
fo 'm ą dzieci, jak gdyhy oebronkowego widowiska, 
głębszą myśl etyczną. W przeciwieństwie do pesy­
m izm u „M iłosierdzia*, kończy autor s wą nową  
sztukę apelem do ludzkości o zw rot ku ideałom, 
daiąc w  dwóch p erwszyeh aktach w  nadzwyczaj 
schematycznym skrócie jak  gdyby historyę ludz­
kości w  pogani za ułudą szczęścia. Zupełnie nowy  
charakter widowiska pisanego wierszem, w  kłórym  
autor zużytkow uje najba dziej n iezw ykłe form y  
rytm iczne, wymagał długiego przygotowania, które  
też osiągnięto w  w yjątkow ej w  naszych stosunkach 
liczbie prób. „S raszne dziaci* o trzym ały nowe  
dekotacye pędzla Z. W ierciaka i wspaniałe nowe 
kostyum y według projektów  art. m alarza Iw ona  
Galla, k tóry  odtąd częściej w  teatrze krak. będzie 
współdziałał.

Z teatru Bagatela. Dziś w e środę „Dam y i hu- 
zary* Fredry. W e czw adek premiera „Osiołkowi 
w  żłoby dano*. G łówną rolę odtworzy p. Nowacki. 
Bilety do nabycia w  Kasie teatru przez dzień cały.

M ajaki teatr O iera i Operetka. Wchodząca dziś 
na afisz opera M ascag nejo  „Cav deria rusticana* 
wprowadza do repertuaru jedną z najpopularniej­
szych i najsławniejszych oper. W ystąpią w  n ej 
pp. Zoigniewiczówna, Bodnicka, Jastrzę ska, Mann 
i  Kniaginin. Rozpoczną .Pajace" z pp. Stępniow­
skim  w  roli Cania, Jastrzębską jakoN eddą i Knia- 
g ninem w  partyi Tonią.

JÓzot Ursietn-Pikbś, humorysta, wystąpi w  so­
botę 31 bm. (w  dzień S d w e s ra ) w Stary m Tea­
trze B ilety od wtorku popol. do nabycia u Biaci 
Lipskich, Sławkowska 8.

Zebran ie  o ficerów  reze rw y . W  spraw ie  „Zrze-.
szeńia p racy  * odbędzie się w d n iu  16 bm . o godz. 
6 w ieczór w  m ałe j sali K asyn a  oficerskiego (ul. 
Z y b ljk iew ic za ), ua k tó re  za.prasza się w szystkeih  
oficerów reze rw y  i em ery tó w .

Ze sportu . T a trza ń s k ie  Tow . n a rc ia rzy  w  Kras  
kcw ie  u rząd za  w  dniach od 30 do 31 grud' ia w  
Zako panem  ku rs  n a rc ia rs k i d-la począ. k u ją c y c h  
i  w p raw n ych  ]>"d k ie ro w n ic tw em  inż. A leksan *  
dra  Bobkow skiego. D la  uczestn ików  k u rs u  n a r­
ciarskiego, la k  d la  pań, ja k  i panów  zapew nia  
T o w arzys tw o  90 m ie jsc  *  ©cięgow ych, k tó re  za* 
m aw iać  należy w  sakro ta ry  a rie  T . T . N ., K ra k ó w , 
Jag ie llo ń ska  11. P rze ja zd  tam  i z pow rotem , ta k  
z K ra ko w a, jak* i W a rs z a w y  zapew n i my specyal 
nyrni pociągam i. W sze lk ie  bliższe in fo rm acye  w  
sekretaryac ie  T . T . N .

Znowu kradzież w P. K. K. P. W czoraj rano M i­
kołaj Szeliga, w oźny Głównego urzędu celnego miał 
polecone złożyć w Polskiej Kraj. Kasie Pożyczkowej 
7.434.264 mp. W czasie oddawania tych pieniędzy  
kasyerowi wspomnianej kasy, jakiś podejrzany o- 
Sobn k w yrw ał Szel dze paczkę banknotów pięcio- 
tysh cznych, zawierającą pół miliona mp., poczem  
zbiegł.

Wypadek kolejowy. W czoraj podczas przesuwa­
nia wagonów na stacyi Podgó^ze-Płajzów , wpadła  
pod pociąg robotnica nazwisKiem Duda i doznała  
licznych ob aźeń na calem c ele. Zaw ezw any le­
karz pogotowia stwierdził prócz szeregu ciężkich  
ran, złamanie podstawy czaszki u ofiary  zawodu. 
Po udzieleniu pierwszej pomocy przewieziono D u- 
dową do szpitala św. Łazarza. Stan groźny.

Ucieczka chropca z oomu rodź Bielskiego. Do po­
licyi doniósł p. M aryan Ham erski, zamieszkały w  
domu re -m sy  przy ul. Wolskiej, że przed k ilku  
dniam i 12 letni jego syn M aryan zbiegł z domu  
rodzicielsK ego,, zaoierając 65 000 mp. na drogę.

Zag mona dzioKCzymta. Do policyi doniosła p. 
Jadwiga Przy by łowiczów a zam eszkola przy ul cy 
Flóryańskiej 1. 3, że kuzynka jej 13 letnia Janina  
S bfanów na wydaliło się z domu pr/.ed kilwu dnia­
m i i dotąd nie wróciła.

Dawid Jarosławski, słynny barytonista rosyjski, 
wystąpi p.zed wyjazdem  do Aiue. yKi z pożegnal­
nym  konceitem  w  piątek 16 grudnia o godz. 8
wieczorem w sali Starego T eaŁ u , w  piog am któ­
rego wchodzą najoit knietszc i najpoważniejsze u- 
tw ory. Bliższe szczegóły w  af szach. Koncert tego 
sympatycznego gościa budzi w  Krakowie ogromną 
sensacyę, o czem św adczy nadzwyczajny pokup 
biletów. Pozostałe jeszcze bilety do nabycia w ka­
sie zam aw iali Leseikiew icz i Ska, plac Szczepań­
ski 2 (obok Starego Teat u).

—  O O O —
Z  P O L S K I

Konkurs architektoniczny „Targów Wschod­
nich ‘ we L w o w ie . Z d a ją c  sobie spraw ę z tego, 
ja k ą  doniosłość n aro do w ą, k u ltu ra ln ą  i  rep re ­
ze n tac y jn ą  m a ją  „T a rg i W sch odn ie" . p ra g n ie  
Z a rz ą d  odp ow iednio  u k sz ta łto w ać  a rc h ite k to n i­
czną ich  całość. D la teg o  rozp isu je  ko nkurs , ce­
lem  u zy s k a n ia  ideowego p ro je k tu  n a  dalsze roz­
bud o w an ie  te ren u . N a jw a żn ie js ze  po s tan o w ien ia  
o p iew a ją : Do z a k r .s u  zad ań  k o n k u rs u  n a le ży  
rozm ieszczenie żąd an ych  p aw ilo n ó w  pod w zg lę ­
dem  a rc h ite k to n ic zn y m  i p ra k ty c zn y m . W  pro ­
je k c ie  m a  być u trz y m a n y  c h a ra k te r  ogrodow y  
obszaru „T arg ó w  W sch o d n ich ". Do u czestn ic tw a  
w  ko n k u rs ie  zaprasza, się a rc h ite k tó w  polsk ich . 
T e rm in  n a d s y ła n ia  prac  k o n ku rsow ych  n a zn a ­
cza się na  dzień  1 lu tego  1922 r. -to godziny 12 
w  południie. T en  sam  te rm in  o bow iązu je  i prace  
zam iejscowe.

Z a  d w ie  w zg lęd n ie  na jlepsze  prace n azn acza  
się 2 nagrody: I .  n agroda  200.000 m kp ., I I .  n a g ro ­
da 100.000 m kp . Oprócz tego zastrzega sobie W y ­
d z ia ł , T a rg ó w  W sch ." p raw o zaku p n a  poleco­
nych  po cenie 50.000 m a re k  polskich. S u bstra t te ­
ch n iczny k o n k u rs u  tw o rzy  m ap a  s y tu a c y jn a  ob­
szaru  zajętego w  r . 1922 przez „ T a rg i W sch o - 
d n  e“ o raz  te ren u  dalszego ich  ro zw o ju  (p lacu  
wyścigowego) w  s k a li 1:100. S ub stra t ten  o trzy ­
m ać m ożna w  B  u rac h  „Targ ó w  W sch odnich"  
(L w ó w , u l. A k a d e m ic k a  L . 17) za z łożeniem  o- 
pła.ty w  kw ocie  1000 M kp . K w o ta  ta  będzie uczest 
riik o m  k o n k u rs u  zw rócona po n ad es łan iu  prac  
i przed oż.m iu  k w itu  depozytow ego. W  B iu ra c h  
tych  zażądać m ożna b ezp ła tn ie  szczegółowych  
w a ru n k ó w  ko n k u rs u . R o zstrzygn ięcie  k o n k u rs u  
nastąp i na jp ó źn ie j do d n ia  15 lutego 1922 r., po­
czem w szystk ie  p race kon ku rsow e będą w y s ta ­
w io n e  n a  w id o k  pub liczny . Sąd k o n ku rso w y  
stan o w ią ; pp. T u rs k i M a ry a n , Prezes „T arg ó w 1 
W sch odnich", Obórek J u lia n  w iceprezydent m . 
L w o w a, in ż . D re x le r  Ig nacy , In ż . H a r la n d  Z y g ­
m u n t p rzew odnicz gcy K o la  A rc h ite k tó w , in ż. 
K lim c z a k  W ła d y s ła w , p ro f. p o lite c h n ik i, im .
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Lużecki M ic h a ł, st. rad ca  burtow i, m ag is tra tu , 
inż. M in k ie w ic z  W .to ld , p ro f. p o lite c h n ik i, inż. 
Sadkow ski W ła d y s ła w  p ro f. p o lite n .k i, ,'nż. 
W ie rz b ic k i A lek s an d er d y ra k to r  dep. techn icz­
nego m . Lw o w a .

Aresztow an ie  m orderców  E e d l;cha. Z  W ąrsza*  
w y  donoszą: Po ene.g icznem  dochodzę iu  pcli* 
cya chw yciła  wreszcie w ą te k  spraw y m o rd e r­
stwa p rzy  u licy  M azo w ieck ie j. A resztow ano dwie  
osoby, k tó re  b ra ły  u d z ia ł w  zbrodni, o ile  nie są, 
bezpośrednim i spraw cam i m ord u . A resztow an ia  
dokonał w Sosnowcu kom isarz T rzep iń s k i, któ* 
ry  też p rzyw ió z ł zbrodniczą parę do W a rs za w y  
i  w te j c liw iłi dokonyw ane są porów nania  odci* 
Sków ich palców  zie zd jęc iam i d akty lo sko p ijn e - 
m i z narzędzi z b r .d n i. A resztow ana została  ko* 
b ie  a, k tó re j obecność u  Redlicha w  c h w ili zbro* 
dni została dow iedziona, b y w a ła  ona bowiem  sta 
le u R e d lic h a  i d n ia  k ry tycznego  ra :o , rów n ież, 
ją  ta m  w idziano . W ło ch y  z n a l'z io n ę  u  R ed licha  
w ustach podczas sekcyi zw łok, odp ow iada ją  je j 
w łosom . K ochanek je j, k tórego rów nież areszt o* 
rwano, byt ongiś kelnerem  w agonów  syp ia ln ych . 
W  c h w ili m o rd u  b y ł pirawdcpodob ie rów nież  
na m iejscu zbrodni, q ile  bezpośrednio n ie  brał 
w  niej u d z ia łu  —  dzień dzis ie jszy niechybnie u* 
s ta li. Is tn ie je  ca ły  szereg dowodów ic h  w iny , re ­
sztę dopełn i dakty lo skopia .

Baha e stwo dwóch strażaków. P rzy ul. Ogro­
dowej Nr. 5 w  W arszawie w  mieszkaniu Hermana  
H ic k e a  na ł  piętrze od frontu, z niewiadomej 
przyczyny w y n ik ł pożar podczas nieobecności do­
m owników . Ogień w yn ik ł w  aikowie służbowpj, 
gdzie part y  się sprzęty, od który ch zajęły się 
drzw i do przyległych pokojów.

W  jedny m z nich, zajmowanym  prze* subłoka- 
torkę H a  kera, E eonorę Gestową znajdowało się 
śpiące dziecko, 2-letn i Paweł Gest. Ponieważ po­
kój ten był odcięty pożai em i dostęp do niego 
b y ł wprost n iem ożliw y z powodu buchających 
piomieni i gęstego dymu, n ik t pizeto z domowni­
ków  ani sąsiadów m e m iał odwagi rzucić się 
w  płomienie celem w yiatow ania  dziecka.

Na miejsce przybył m jrowski oddział straży  
ogn owej. Po przystawionej do balkonu drabinie 
francuskiej weszli z narażeniem własnego życia 
strażacy: Zieliński i Grabowski i wśród promieni 
i dymu dotaih do pokoju Gestowej. Zieliński schwy­
cił dziecko leżące n eprzytom ne na podioJze i szczę­
ś liw e  zn ósl je na ubcę. Lekarz Pogotowia, po 
zastosowaniu odpowiednich środków, doprowadził 
uratow ane dziecko do przytomności. Pożar ńieba- 
wem ugaszono.

Z łocziejki elegantki. Onegdaj k ierow nik  bryrgady 
obserwacyjnej policyi krym inalnej w W arszawie  
Dobiecki aresztował w  firm ie braci Jablkowskich 
cztery eleganckie damy, które odwiedzały powa­
żniejsze ss.epy i pod pozorem kt\pna kradły co 
bylo pod ręką. Nadto w tłum ie okradały znajdu­
jącą się w sklep e publiczność.

Liwie z nich, a mianow.cie Bronisława Niw ińska  
i Eu^en a Dąbiowska znane, już n ejednokroinie  
karane z lo d ze jid , jako starsze w,ekiem odgrywały  
rolę mateK, dw.e zaś młodsze: W a n d a  Kozłowska 
i  Jan.ua Darewska —  có e * .

Z ZAGRANICY
G Tźba zawieszenia gazet w Wiedniu. Dzienniki 

wiedeńskie og asza ą odezwę zw iązku austryackich 
w ydaw ców pism zapowiadającą, że w ydaw cy będą 
zmuszeni wstrzymać wydawanie pism, jeżeli ceuy 
papieiu będą da,ej podwyższane.

Stowarzyszenia i zgromadzenia
Zebranie Rady robotniczej, Zarządów Związków 

I Mężów zaufania odbędzie się we środę 14 bm. 
o godzinie 7 wieczór w  sali Zw iązku Stow. rob. 
przy ul. Dunajewskiego 5, 1L p. z porządkiem  
dziennym : 1) bezrobocie, 2) protest przeciw usta­
wom. W zyw am y Was do jaknajlicznejszego przy­
być.a. Prezyoyum Rady Ro-otn. PP i.

Zgromadzenie pracowni nów gazowni i elektrowni 
m iejskiej w Krakowie odbędzie się dziś w  środę 
14 giudnia o godz. 6 i poł wieczorem w  sali 
Zw iązku  Stow. rob. ul. Dunajewskiego 5, łl p. Na  
p o r/ą  lku  dziennym  protest przeciw przewlekaniu  
załatw ienia przez Kodę m. regulaminu służbowego 
dla pracow ników gazowni i elektrowni miejskiej.N 
N echai nikogo z interesowanych na tym  zg io m a^  
dzeniu nie b rakn ie ! 1

Związek asesorów Sądu pizemyS'owego w K ra  
k o w ie  zaprasza w szystk ich członków  na zebra* 
nie. połączone z odczytem we czw artek  15 b. m . 
w  Z w iązk u  Stow. rob. (S ala  bibl. III n.V pun* 
k tu a ln ie  o godz. 7 w ieczorem . Zarząd.

—  o o o —

Film
Areopsg

T rzeb a było  w idzieć  tych  brzuchaczów  rozsia ­
d łych  na sąd. Sytość gorza ła  ina z lic  i k a p a ła  z 
p u lch n ych  podbródków , a  ro z lew n a  bezm yślność  
z a ła m y w a ła  się ty lk o  w  n iem aw istnem  spojrze­
n iu  k u  ła w ie  oskarżonych . O brońcy m o g li ich  
ko le jn o  w yłączyć , —  n ie  było  w  czem w yb ierać . 
S zo p e n h a u .r  p o w ied z .a ł, że lu dzie  rodzą się w e­
d ług  zasad ta rg o w ych : v ie l b illig , aber schłecht. 
A  tu  icb było w iaśn ie  ta k ic h  dw u n astu , —  ja k  
z -tu z in a . P rzeciętność ich w yn io s ła , z je j ra c y i 
też tu  zasiedli n a  są.dz. e. Całe szczęście: pauza  
i  bufet. S p raw ied liw o ść  m ogła  odetchnąć. K ie ­
dyś, gdy w łaśc ic ie le  realności i b a n k ie rzy  z in -  
s ty trc y j g ie łd o w ych  ni.e będą ju ż  je j w y w c z n y -  
mu rze c zn ik a m i, zasiędzie może n a  te j sam ej 
ła w ie  przys ięg łych  słuszność i  w  rzeczach po­
lityczn ych . D ziś  oni sądzą.

P ro k u ra to r , m o ro w y  chłop, trochę c iężki; 
czasem m ó w i o rzeczach, k tó ry c h  się n ie  ro zu ­
m ie; — no, n.a szczęście w iado m o o co m u  cho­
dzi. D w an aście : „w in ien " i  basta. Życzę pan o m  
w eso ych św ią t, K a n a lia  do lochu id z ie . Bóg  
s p ra w ie d liw y , ła p ó w k a  i p ro tekeya  „k o ch a jm y  
się" i  dostaw a, —  w szystko  znow u w  p orządku . 
M u z y k a  w eteran ó w , koto m ieszczańskie , a we  
święto procesya, K osobucki z b ia ło -czerw o n ą  
szarfą , rzeźm cy, ja k  p rzysta ło , z m ie czarni, pa­
ra d a , sa lw a i  szlus. Zaw sze ta k  b yw a ło  i ta k  po­
w in n o  być. . . . . . . .

O brońcy, p isa ł ju ż  ,Glos N aro d u ", wdadonao 
D a w n ie j b ra li p ru sk ie  p ien iąd ze , a  dziś rosy jsk ie  
Zaw sze trz y m a ją  z wrogvem, byle nas okpić. —  
Zaw sze k rzyczą  o —  dow ód. Ze z łod zie jem  to 
jeszcze ła tw o . N a  p o licy i raz  w7 m ordę, drugo ra z  
w  pysk, —  i jest dowód, zan im  spraw a w e jd z ie  
d,o sądu. A  tu  ła m  sobie ro zu m  i d e lib eru j. —■ 
Stw órzże im  dowód, k ied y  sarni p a ry  z gęby 

n ie  puszczą: „n ew in n y! —  W y sam i w in n i!"  —  
W iad o m o , że obrońcy ich  Uczą. P o w iad a  jeden: 
.N a  d w u n as tu  p rzys ięg łych  nas czterech, a tru ­
dno nam  was przekonać. Jakże jeden  zaszkodzi 
p ań s tw u  je ś li wszyscy są dobrzy. Czy p rzekona  
dw adzieścia  siedm  m ilio n ó w ? " Ho, ho, zn am y  
te s ztu k i. T a k i ag  ta to r  podlezie k ie d y  spisz, 
w m ó w ; k ie d y  się m odlisz, a  zgubi n im  się o- 
glądnieisz. Dziś syn ojcu p rzyg an ia , parobek się 
b u n tu je , —  cz ow iek  m a dość k ło p o tu  z czela- 
d n -k a m i i  z M ag is tra tem  i  z tą  cho lerą  babą. 
D o d aj każd e m u  cielę z ogonem , a  jeszcze n ieza -  
clowolómy.

P rzew o d n iczący  także  że dziwmy. Każdego  
słucha, każde słowo zapisze. Jakgdyby dzw on­
ka  n ie  m ia ł i n ie  m ógł skończyć tego s łu ch an ia  
w  sam czas, a do p o łu d n ia . Poco się to odraczać  
na poobiedzte? C zarn a  k a w a  piże-padn.e a  z 
drzym k.i ty le , oo p rzy  c zy ta n iu  aktów7. Jeszcze 
dobrze, że z tych  zabranych  ks iążek  ty le  w y ję to , 
co p ro k u ra to r  w p isa ł vv a k t oskarż n ia . O brońcy  
chcieli g w a łte m  w szystko  przeczytać. Jeden  
chciał naw et s ło w n ik  przyn ieść do sądu. P o w ia ­
da, że i z s ło w n ik a  m ożna  z w y rw a n y c h  stow  
ułożyć zbrodnię. N a  szczęście i to k  każd y  m ia ł 
śpiące uszy i  do w ieczerzy  w szys tk iem u  b y ł ju ż  
koniec.

A łbo i z tą  n a u k ą ! To k s ią żk a  „n a u k o w a " w o ła  
obrońca. K ażd y  ją  m oże ku p ić  w  ks ięe a rn i. A le  
n?u p ro k u ra to r  odcią ł: To ją  pan da j uczonym , 
a le  nie ty m , co ty lk o  złe z n ie j w y c z u ją .. N a  co 
a d w o k a t: A  ile  k las, lu b  p o d atku  rocznego na  
to  potrzeba, by n a  złość pan u  w olno się było  
kszta łc ić? ! P ro k u ra to r  aż z ip n ął. A le  żaden z 
nas się n ie  ośm iał. P e w n ie  od czego p ła c im y  
n a  u n iw ersyte t?

K oniec koirców  są oskarżen i. Po co ta.rn lezą, 
gdzie ich  n ie  proszą. B y łb y  spokój na  świecie. 
S u m ien ie  m a m y  czyste. N ie  chcą z n a m i do k u ­
p y  to fo ra  ze dw ora . N ie  odrazu  ich zresztą po­
w ieszą. P o s tarze ją  się w  kozie , to ja k  w y jd ą , i 
s p o k o in e js i będą i  z ro zu m ią , że człow iek  swo­
je , a P rzeznaczanie  swoje. Dobrze też m ó w ił 
P ro k u ra to r: „trzeba bron ić  o jczyzn y"! N iech  
ty lk o  każd y  sw oje przyłoży. Tera-z na.m ciężkie  
czasy, z m ie jsca  ruszyć nie m ożna, p o d atk i za ­
lega ją ; —  ko m u  zresztą daw ać i  n a  co, żeby  
ro z k ra d li, lu b  —  tfy  —  n a  d z ie w k i przepuśc i  ? 
Ano to chodźm y, ja k  m a m y  w ydać w e rd y k t —  
to s p ra w ied liw y .

—  P rzy s ię g li na  zadane im  p i rm sze p y ta n ‘e 
głów ne: Czy oskarżony w in ie n  jest i  t. d. odpo­
w ied z ie li dwunastu głosam i: tak!

—  o  o o  —

Wieczorny kurs buchalteryjno-hsntflowy
w rząd. zatw erdzonej Szkole „HfcR d t 

JA A ° IL  1HA w Krakowie, ul. fiuryanska 29, U o. 
ro toczniu s.ę 12 grudnia b. r. W p is y  co d z ie n n ie . hauki 
uozi8>af uędzie k.erowniK kursów osob śnie. K u rs a  p is a n ia  
n a  m aszyn ach  w s z e lk ic h  s y s te m ó w  rozp ocząć  m oznn  
k a ż d tg o  czasu. A b s o lw e n c i k u rs ó w  o trz y m u ją  ś w ia d e c tw a .

Przegląd gospodarczy
Podwyżka taryf na kdlejach 

niemieck ch
W arszawa. (Teł. w ł. „Naprzodu*). Z dniem 1 lu ­

tego 1922 ta ry fy  kolejowe w  Niemczech zostaną 
podwyższone o 75 procent.,

Giełda zbożowa w Warszawie
Warszawa. (PAT). Żyto 78C0, kasza tatarczana 

franko skład W aiszawa 18 0CO, makuchy rzepako­
we franko W arszawa 8650, otręby żytn ie 5100.

Kurs marki polskiej
Wiedeń. (PAT). W  pryw atnych obrotach noto­

wano markę polską 2 'l0 .
Budapeszt. (PA 1). W oficyalnych notowaniach 

handlu w alutam i notowano m arkę polską 217*  
d o  22 7 2 .

—  o o o  —
Giełda krakowska z 13 grudn ia

A a iu i. i  m a rc o  wi
kiśniu •m n n r ll<K. UUiiu. u

Waluty i dewizy. Am no yirutat ritlfJlld oWZeiUi i.łsiiuyaj
D o la ry  S ;-2 ,e d . 3050 - 325tr — 305J- 3250-- — •—
F ra n k i irane. . z30 - 250 — 235-- 253*— — •—

,  szw a ic — •— — •— — •— — • _ — •—
F u n ty  s z te rlin . — • _ — • _ —  •— — •—
■Maikf n ie m ie c . 1 8 '- 19 - 1850 1950 19-5-19C5
K o ro n y  au str. , - • 4 8 — •53 -■ 4 8 -■53 0-52'/= Ł'52

„  czesko-s ł. 3 5 - 3 7 - - 3 7 1- 39  - 38-/L-3B-U

W n .u ta  m a ra o w a
A k cye  bankow e. o lia r . zauau i' lia o z a s i-c a

B a n k  P rze m y s ł. I — V  e m 6 n - - 70U-—
B a n *  H ip o te c z n y  . . . 9 5 0 - - PioO-—
B ank M a ło p o ls k i. . . . . . 7 o 0 -~ 8 2 5 ’-
Z ie ip s -ii B tu ik  K re d y t. . , 6 0 , /  — 700-
Pow szechny B a n k  K re d y t. 350- - 400 ’—
B a n k  L .  U la Kresów. .Ł a ń c u t 600  - 700 -v

Akcyę tow. handl. i przem.
P .T .  H. 1— IV  em . . . . . . 6 5 0 - - 75 0 ’— 6 9 5 — 700
„ E lib o r * — Ł .j .B o r k o w rs k i“ — •— — •_
, , ln ip e x ' ' ...................................... 250 — 300 -
, Poiski G lo b "  . . . . . . . lo 5 0*— 1250 — 1200-
C . H a r tw ig , P o m a ń  . . . . — ■—
Ż e g lu g a  P o isaa . . . . . 300* — 400 —
Z ie le n ie w s K i i —i l l  em . „ e x “ o lO J-— 6:io0 —
H . C e g ie ls k i, P o zn ań  . . . 2 1 0 0 '— 2 3 0 0 -
W arsz. P a ro w o z y  I —t le n i . I i0 u -— 1 3 0 0 '- 1 2 0 0 - -
„ L e m ie s z ” ............... ... — •— — •_
„ T rz e b in ia "  i — IV  e m . . > 3 0 0 - 3 5 0 0 '— 3 4 l0  —
, P o c is k " ..................................... 95 0 ’ - lo 5 0 '—
A u t o m o t o r ............... ... 9 j 0  — 1100--  ■
P o r t ia o d -C e m . S zczako w a — -  -
U ó r a a ......................................... 7300 — 8 2 O 0 -
S et sza . . . . .  . . . . . . , 8 . 0 ' - 800O--
T e p eg e ..................................... o200 — obOO'
P o is aa  N a f t a .......................... i  700- - 1 jUO'
E le - t r .  S ie rs za  1 - i i i  em . I30o -— 1400 -
O iko s  ......................................... — • _ — • _
Pe/.et . ......................................... 10 0  - 1125
H u s z c z e  T rz e b in ia  . . . . -,2U0*— ■J0OO- 5100— 5500
„ K ra k u s "  IV  e u i.................... 23o0‘ - 3o00 —
P o rce iau a  C m ic io w  . . . . —■— —
F a b r. c u k ru  w  c h o d o ro w ie 3 0 0 0 - 3 2 0 0 - 3 1 0 0 - -

Telegramy giełdowe
Warszawa ( P A T )  W a l u t y .  D o la r y  S ta n ó w  Z je »  

d i  o c z o n y c h  g o tó w k a  t r a n s .  3060 3110  s p rz e d a ż  3 1 )0  
k u p n o  3060. k a n a d y js k ie  t r a n s .  2  ;33 F r a n k i  f rans 
r u s k ie  g o tó w k a  t r a n s . 246, 210. s p rz e d a ż  245 k u p n o  
240, c z e k i  t r a n s .  245. 250. S z w a jc a r s k ie  c z e k i  t r a n s .  
640. S z te r l in s r i  12850. 12s00, s p rz e d a ż  12300. k u p n o
1 2 .0 0  c z e k i  t r a n s .  13100, 12J00. 12150. B e lg ia  c z e k i  
t r a n s .  23250  N o w y  J o r k  c z e k i  t r a n s .  3u05. 3075, 
M a r k i  c z e s k ie  g o tó w k a  t r a n s .  3 6 7 5 . 3 6 5 0 . M a r k i  
n ie m ie c k ie  t r a n s .  19 75, 19 s p rz e d a ż  19. k u p n o  
1 3 ‘50. c z e k i  1 9 5 ?  i  p ó ł. 1 9 5 0 . 19‘37 i  p ó i G d a ń s k  
c z e k i 1 9 7 5 . 1 9 5 0  K o r o n y  a u s t r y a c k ie  c z e k i  t r a n s .  
51. 56, .s p rz e d a ż  50. k u p n o  49.

Zurych ( P A T !  K o ń c o w e  k u r s a  d e w iz .  B e r l in  2'95 
H o l a n d i a  13650; N o w y  J o r k  '517. L o n d y n  2 1 5 0 ,  
P a r y ż  42. M e d y o la n  2 3 9 0 , B r u k s e la  4 0 5 0  K o p e n h a *  
g a  9 8 5 0 . S z to k h o lm  127. C h r y s t y a n ia  7 6 5 5  M a s  
d r y t  7 9 5 0 . B u e n o s  A \ r p s  170. P r a g i  6 5 0 . Buuas 
p e s z t 0 7 0 .  Z a g r z e b  2 1 0  B u k a r e s z t  —  W arszawa 
Q'17. \V ie d e n  0  20. A u s i r .  s te m p lo w .  0 ' l2 .

- o o o -
Czlonkowie doradcy krakowsk’ej Izby handlo­

wej i przemysłowej. J a k  to  j u ż  n a  i n n e m  m i e j ­
scu z a z n a c z y l i ś m y ,  z a m i a n o w a ł a  k r a k o w s k a  
I z b a  h a n d l o w a  i p r z e m y s ł o w a  4 2  c z ł o n k ó w  d o ­
r a d c ó w  z p o ś r ó d  p r z e d s t a w i c i e l i  p r z e m y s ł u ,  h a n ­
d l u  i r ę k o d z i e ł a .  N o m i n a c y a  n a s t ą p i ł a  w  p o r o ­
z u m i e n i u  z  i n t e r e s o w a n y m i  z w i ą z k a m i  z a w o ­
d o w y m i .  O b e c n ie  r e p r e z e n t o w a n e  s ą  w  I z b i e  
w s z y s t k i e  s f e r y  ś w i a t a  g o s p o d a r c z e g o .

W  ton snosób n a s tą p iło  zespolenie s il w  k ie -
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ra n k u  p rac y  nad  gospodarczem  odrodzen iem  
państw a p c M d e g o  i z rea lizo w an ie m  p ostu la tów  
przem ysłu , h a n d lu  i ręko d z ie ła .

C z ło n k am i d o rad cam i m ia n o w a n i zos ta li. In ż- 
A d ełm an  A leksan d er, ku p iec , rad c a  m ie js k i w  
K ra ko w ie , A nczyc W a c ła w , w łaśc ic ie l d r u k a m i  
w K ra k o w ie , A n d ro le tt i Z d z is ław , w łaśc ic ie l cu­
k ie rn i w  Rzeszowie, A rm ó ło w ic z  Jan d y re k to r  
Polskiego B a n k u  k ra jo w eg o  w  K ra ko w ie , B ed­
n a rs k i D r. Tadeusz, d y re k to r  Polskiego T o w a ­
rzys tw a  H an d lo w eg o  w  K ra ko w ie , In ż . D ro b n iak  
F ra n c is ze k , profesor A k a d e m ii G órn icze j, p rze­
m ysłow iec w  K ra k o w ie , D u n a je c k i M ic h a ł, d y ­
rek to r S ie rszańskich  Z a k ła d ó w  G órn iczych S. A . 
w  Sierszy, Ę h ren p re is  Ig n ac y , przem ysło w iec , 
radca m ie js k i w  K ra k o w ie , F i l ip p i Tadeusz, dy  
re k to r  Po lskiego B a n k u  P rzem ysłow ego w  K ra ­
kow ie, F r ie d m a n n  M a rk u s , w spó łw łaśc ic ie l ce­
g ie ln i i  m ły n a  w  W ie liczc e , F ussm ann  D r . Józef, 
w sp ó łw łaśc ic ie l f irm y  „K enn er i F u ssm an n " w  
K ra k o w ie , Gross B e rn a rd , za w ia d o w c a  D o m u  
spedycyjnego ,,P ra n ia "  ®P- z o. o. w  K ra k o w ie , 
H e c h te r K a ro l w łaś c ic ie l p rzed sięb iorstw a ro ­
bót że lazno-befonow ych w  K ra k o w ie , H o ro w itz  
Izy d o r, zaw iad o w ca  f ir m y  „M u n d u s" Sp. z o. o. 
w  K ra k o w ie , Ig l ic k i  S tefan , w łaś c ic ie l fa b ry k i 
m eb li w  K ra k o w ie , K a n a re k  E lia s z , w łaśc ic ie l 
przed sięb iorstw a b u d o w li w odnych w  K ra k o w ie , 
Kosobucki P io tr , p rzem ysło w iec , radca  m ie js k i 
w  K ra k o w ie , in ż . K ró l P io tr  w łaśc ic ie l b iu ra  e- 
lek tro tech n ieznego  w  K ra k o w ie , L e w a ls k i A n to ­
n i, n acze ln y  d y re k to r  fa b ry k i m aszyn  i  w ago­
n ów  „L . Z ie le n ie w s k i"  w  K ra k o w ie , M a c h a rs k i 
D r . Leo p o ld , k u p ie c , pod starszy  ko n g reg ac y i 
k u p ie c k ie j w  K ra k o w ie , M a M e r  D r. Ig n acy , k u ­
piec w  K ra k o w ie , M as s ar Józef, ''u p ie c  w  K ra ­
ko w ie , M e rz  D r . L u d w ik , p rzem ysło w iec  rad c a  
m iejska w  K ra k o w ie , M ik u c k i K saw ery , m ag is te r  
p h a rm a c y i i  ta d c a  m ie js k i w  K ra k o w ie , N e u ­
m an a  A lb e rt, w spółw łaśc ic ie l f irm y  „N eu m an n  
i  S k a “ m łyn  p a ro w y  w  B ia łe j, N ieć D r  W ła d y *  
s ław , kupicie, s tarszy K o n greg acyi k u p ie c k ie j 
:w K ra k o w ie ,. N o w a ko w sk i S tan is ław , a p te k a rz

w Nowym Sączu, Paszkowski D r  Franciszek, na*
czelny d y ie k to r  T o w arzys tw a  W za jem n ych  U - 
bezipieczeń w  K ra ko w ie , P e rlb e rg e r N o rb ert, 
przem ysłow iec w K ra ko w ie , P ;irębski S tan is ław , 
kupiec  w  K ra ko w ie , Rcćk Ł a za rz , przedsiębior*  
ca budow lany, radca m ie js k i w  K ra ko w ie , Sche* 
c h ter S am u el, kupiec, radca  m ie jsk i w  K ra k o ­
w ie , S chenker H e n ry k , kupiec, radca m ie jsk i w  
K ra k o w ie , S c h ille r  Leon, d y re k to r  A p ro w izacy i 
m ia s t sp. z o. o. w  Krakciw ie, Seida fra u  Henoch, 
d y re k to r S. A . „K ra ku s "  Zjednoczone fa b ry k i 
p rzetw o rów  owocowych i w yskoko w ych  w  Pod* 
górzu, S p ira  S am uel, kupiec w  K ra k o w ie , Stein* 
berg Joachim , w łaśc ic ie l p racow n i s to larsk ie j 
w  K ra k o w ie , S aeiner A rn o ld , d y re k to r  S. A . 
„ Im p e x “ w  K ra ko w ie , Szancer, inż. a K ro l, w spół­
w łaściciel f irm y  Szancer &  S ilberpfen ig , m łyn  
p a ro w y  w Ta.rnow ie, U c g a r  A lb e rt, d y re k to r  Ban* 
k u  M ałopo lsk iego  w  K rako w ie , W a jd a  W in cen*  
ty , ■ przem ysłow iec, rad c a  m ie js k i w  K rako w ie , 
i  W einsberg  B erto ld , w łaścic iel firm y  W einsberg  
i  Syn w  K rako w ie .

Otwarcie agencii transportowej w Gdańsku, Dba
handowa i przemysłowa w K  altow e podaje do 
wiadomośei na podstawie informacyi dyrekcyi ko­
lei państwowych w Gdsńsku, że z dniem 1 listo­
pada br. utworzono przy wydziale handlowym tej­
że dyrekcyi odrębny dział pod nazwą „P. K. P. 
ageneya transportowa. Ageneya ta, posiadając wła­
sne magazyny, załatwiać będzie wszystkie czynno­
ści spedytorskie przy pomocy własnego personalu. 
Firmy interesowane mogą przekazywać towary 
wprost pod adresem ageucyi w Gdańsku (Renner- 
stiftgasse 11).

REPERTUAR

T e a tr  Im . JuL S łow acki***.
Środa: „Klątwa".
Czwartek: .Klątwa*,
Piątek: „Klątwa*.
Sobota: „Straszne dzieei* (nowość).

Teatr JBagatele**
Środa: „Damy i huzary".
Czwartek: „Osiołkowi w żłoby dano".
Piątek: „Osiołkowi w żłoby dano”.
Sobota popołudniu: „Damy i huzary", 

wieczorem: „Osiołkowi w żłoby dano".
Miejski opera ii operetka

Środa: „Pajace" i „Cavalleria Rusticaua*.
Operetka w No*v<iaciacłs 

Środą: „Hiszpański słowik."
Czwartek: „Hiszpański słowik".
Piątek: „Hiszpański słowik".
Wykłady Związku literatów w D om n  artystów 

(plac św. Ducha)
Początek o godz. 8 wieczór.

Ś ro da: prof. L u d w ik  Skoczylas: „W spółczesna  
um ysłow eść francuska", część I I .

N ied z ie la : ćtr. A d o lf K lęsk : „M ózg a  dusza". 
Kursa literackie (u l. św. A n n y  2)

Początek wykładów o godzinie 7 wieczór. 
Ś ro d a; P ro f. D r . T . Kolenbach: D ra m a t Jul. Sio* 

waokiego.
Miejskie Muzeum Przemysłowe, Sm oleńsk 9 

odczyty publiczne ilustrowane obrazami świstlnu* 
m i zapomocą epidiaskopu:

Początek odczytów o godz. 7 wieczór. W stęp 30 rak  
Ć z v a rto k  15 b. m .: D r  M ieczys ław  Jeżew ski: 

W y ła d o w a n ia  e lektryczn e  w  galazch . cz. I I .  
P o n ied z ia łek  19 b. yn.: P ro f. Tadeusz S zu m ań ­

s k i: Ozdoby na  choin kę .
KoUegium wykładów naukowych (Rynek ęgł.

Linia A—B. L. 39)
Czwartek: dr Adolf Klęsk: Postać człowieka. 
Sobota: prof. Uniw . dr Zdzisi. Jachimecki: Próbie* 

m y operowe 18 i  19 wieku (z ilustr. m uz.).
Kabaret w ..Odrodzenia*1 (u l. Sławkowska 301
Zupełnie nowy program. Występ pierwszorzę­
dnych sił Kabaretowych. —  Początek o godzinie 

11 i  pól wieczór. y 
— ooo  —
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Najstarsza Fabryka w Polsce |

J . A .  B A C Z E W S K I
Rafineria spirytusu —  Fabryka likierów i wódek |

we LwowieRok założenia 1782. Rak założenia 1782. K  
3£ 
K
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poleca na święta swoje

Wytworne likiery:g  Wyborowe wódki: g
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\ C * y  u s ł u c h a l i ś c i e
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I kupili obcas gumowy Ber-
son i — Przekonaliście się 
zapewne jak dobrze przy- ■ 
legaią, jak mało się zuży­
wają, jak lektco Się w nich 
etiouzi, że me wykrzywia­
cie więcej o -rcasó w i oszczę- 
Uzacie ua naprawie obuwia

' " © Z < ł “

ALASZ 
JOHN BULL 
Kminkowa niosło- 

dzona 
Kminkowa słodka 
STARKA

Anisetta 
Bernardine 
Cacao 
Chartreuse 
Cherry Brandy 
CHERRY

Stu  £Tt3
£ g  Gruszówka Jg
£ £  Mentha giaciale 
%£ ORANGE TRIPL SEC 

OftAKGE SEC SEC j g  
Poppermint SS
Pomarańczśwka h

se
k
K

STAKUCHA
Żwtniówka * 2 £  CURACAO TRIPL SEC jg j Rose 
Rum ^  CURACAO SEC SEC | j j  Yanilie
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do nabycia w pierwszorzędnych handlach win, delika- 
tesów i restauracyach.

i S K S S f f i S K f f i K S S S U f f f i S S S S S S M S S S S K K J t

Specjalność t a j  likier S0U7EKA1N

ŚWIECE CHOINKOWE
poleca wyłącznie hurtownio po cenach fabrycznych

Henryk LIPSCHITZ, Kraków
ULICA KRAKOWSKA L. 28.

Ligęza Anarzei
konduktor kolejowy w Pod­
górzu, ul. Lipowa 44, z- gubił 
dokument zwolnienia, z woj­
ska, wystawiony przezP.K. U. 
w Krakow.e, Dokument unie- 
_________ ważnia się.

marki Praga na pełnych gu­
mach w dobrym stanie, 'siła 
cię. arowa ż, 1/2 iony do sprze­
dania. B iższei wiadomą *ci 
udzieli fotograf Hutter w Tar­
nowie, ul. Krakowska 16.

Zgubione
dokumenła wojskowe we Lwo­
wie, wystawione przez 6 p. 
a. c. w Krakowie na nazwi­
sko Ryszard Sobczyński ze 

Żywca, uaieważaia stę.

Zdolnych czeladzi
stolarskich do robót budo­
wlanych i meblowych oraz 
jednego tokarza do drzewa, 
p r z y jm ie  zaraz fabryka sto­
larska Józefa Jończego w No­
wym Targu. Mieszkanie 1 wikt 

w mieiscu.

Na sprzedaż w pow.
Bóbreck m :

140 morgów reli I klasy,
czarnó&iem i 50 lasu przy
gościńcu. Szkoła i kościół 

w miejscu. 
Zgłoszenia tylko osobisto do 
Zarządu dóbr Bacować, sła- 

cya Bóbrka.

Marmoladę z jabłek
na cukrze pierwszej jakości w skrzynkach 

tylko hurtownie dostarcza. 5966

PoiskieTow.HandloweS.A.
w Krakowie, Sławkowska 1. Oddział spciywGzy.

■ n n H H H n s
W S Z E L K I E  S Z M A T Y
odpadki sukua, amerykańskiego sukna, papier 
gazetowy i odpadki papierowe kupuję po n a j-  

wyższych cenach
J. Rotter, Kraków, Krukowska 49. Telefon 1449.

W c i r w a m

w s z y s t k i c h
którzy maTą du mnie.lakekol wiek pret^rny/i, 
by się zgłosili do mnie do unia 1 m arca  1922

Aron Schkofnik
Graz. Lagergasse 87.

Redaktor naczelny: EmM Roeeket.
Nakładem  Ludowej SpółkJ Wydawniczej nRapoM** w Krakowie,

Reduktor oduuwiedzialny: Maryes Jastrzębskie 
Czcionkami Drukarni Ludowej w Krakowie, Dunajewskiego 5 (tel. 1810V


